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Wiec pracowników państw, -  zakazany!
Sprana ffscń. fólałspglsfei.

W pianiach ustaw icznie po jaw iają Się n a j­
fantastyczniejsze wiad-miości o  stanie to: sp ra ­
w y na gruncie polityki m ięd zy n aro d o w ej' i za- 
teżnie od kolportow anych plotek pojaw iają 
(O ukra ińsk ie , to  znów  .polskie głosy ośw ietla­
jące je  z różnego stanow iska. Pod w pływ em  
tez tycli Zagranicznych w iadom ości uznaje  sio 
raz  tę sprawy za niezw ykle pilrftl, to  znów  
Xa m ogące spocząć,

Ula m is zała tw ien ie tej trudnej kwestyi 
n ab iera  szczególnej doniosłości z  pobudek w e­
wnętrznej n atu ry . Istn iejący  stau zapalny, ad- 
iłiiu istracya nie do rasta jąca  wielkości zadania, 
rządzenie w i.ęzicniem i represyaini, oto niot>> 
wy, któro w o łają  ooraz potężniejszym  głosem
0 w ejście n a  drogę łagodzenia konfliktów, o  
opracow anie projektów , które w  odpowiednim, 
m om encie mogłyby być podstaw ą porozum ienia. 
Rozw iązanie kwestyi narodow ej n a  tym , jak  
n a  każdym  terenie, może nastąp ię  jedynie w 
drodze-porozum i m ia. 'Niestety w arunki dzisiej­
sze iuo sp rzy ja ją  takiem u ^porozum ieniu, jak ą ­
kolwiek przy ję łoby  su; platform ę rokowań, ho 
po strom e polskiej nie ma. nikogo, Ktoby się 
zgodził na  w yłączenie Galicy i w schodniej z g n u  
ni, państw a, a  po stronic ukraińsk iej nie znaj 
dzio si,ę- nikt,“ktoby ,w  granicach Polski ten kraj 
ahciał pozostaw ić. Jak. tjdługo ten  stan  trw a, 
wszelkie dyskusye n a  ten tem at m ają charak ter 
jodynie teoretyczny. Nie mniej jednak p rzep ro ­
w adzone być m uszą tern w ięcej, bo urobione p o ­
jęcia  w ym agają koniecznej k o rek tu rj. P rzede- 
w szystkiern osw ojeni■ s ię  z. pojęciom  Galicyi 
w schodniej, jakgdyby to był kraj o  zdecydo- 
w-ame julnolibem  obliczu narodow em , czr go- 
spudarczem  i pod tym Względom stanow ił ja ­
kąś całość, a  zapom niano, że jbs-tr un terenem, 
przenikania dw óch narodów  sąsiadujących  z so ­
bą, je s t ich pograniczem , które sam o w  s o ­
bie mn stanowi problem u ani ukraińskiego, &;- 
ni polskiego Punkty  ciężkości tych prohbm tów, 
'■f- których drugi jest w  stadyum  korzyslnc-yo
1 nzA ią za n ia , le ż ą  d a lek o  n a  w sch o d z ie  i z a ­
ch o d z ie . K w esty  a  G alioyi wsćSSocfni ‘j sp ro w a ­
d za  s ię  d o  sporu 'grani *£Xirict>, k tó rr  w  nrzy  
w ło ś c i  b ę d z ie  m u s ia ł b y ć  jako  tak’ za ła tw io n y

drodze porozumiewa między państw cm u- 
kraińskicm  a Polską.

Itónóki to się nie stanie, należy  uczynić 
w szy tk o , aby ta rc ia  narodow e złagodzić, h-zy- 
w dy u mi n a / i stw orzyć w szelkie w arunki roz- 
'\o jo w e» illa  ludności ukraińskiej objętej gra - 
ń ica ru  p ań stw a polskiego.

Rod tym kalem w idzenia m uszą byc opraco,- 
kwane Wszelkie, projekty  załagodzenia istnie- 

•la.'-ego konfliktu, ram y autonom ii narodow ej mu- 
u jąć całość probiem u w graiucacli państw a, 

^  U|e jego dowolnie obrano Części i nie 
bvć przesądzeniem  rozstrzygnięcia 

^ 'M ncińfigo. *'
Projekty te n ie m ogą leż być takie, k tó ro  
jedtm narodow ość
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Wiec pracbmniltńa iiaństat. zakazany!
Atab rządu na obywarefskie prawa

Zw ołany na  vdziś przez różne zw iązki p u ­
cowi tików puństw-owych wiec, zosta ł przez d<'- 
licyę lwowska, n a  jmieceni** tnki, spr. wewn «- 
trżnych zakazany, (Hu ołfeirjjerrie tego h isto ry cz­
nego dokum entu :

'Wskutek ow kryptu M inisterstwu S praw  wo- 
w nyfrm  v.'h , d a . L’4. lumgo b r/ Nr. Uf. 5.-,f/2‘d 

■Uyrekcyta po!ic \i zakazuje na aasrd  ie § ’ 0 
lit. Hf u st. z 5. 'maj.. 1869 Nr. GG dz. p p. 
odby :ie s,i; zgłoszonego tai ogólnego wiecu p ra ­
cow ników państw ow ych w dn , 2G lutego 1222 
o  godz. 10-tój rano  w  sali „S okola M aciurz\“ 
z porządkiem  dziennym .
1) Nienwzubtdruenie żądań  p rac . państw ', i nie- 
pizyięcio  de "gacyi przez rząd i prezydenta m i­
n istrów ;

2) a) skreślanie aw ansu  czasowego uchV a- 
łą  feejiiru z '17. lutego J922;
j  b) iiasadn it^u  ziniana usLawy o uposażeniu;

3) 3tabiii„acya 50 proc. dodatku a to, z 
przyczyny, ponieu-aż wedb postanow ienia po< 
woranej n a  W stąpię ustaw y, zgroniadzeniu p u ­
bliczne są  inediipuazczalne.

P.zytj ih n a  zasarlzi'1 wvżej powołanego re ­
skryptu ińjLn, zaznacza się, żo Związki pracow n.

pań»tw. zesra ły  juz we w łaściw ym  oz-ąsię po:- 
wnadomione o  stanow isku m m ist. w 'zgfędtin p o ­
dobnych wvsla.uieu ' protesiacyjitych, niezgod­
nych Z p,ravv:nni( IjJ nic ucuiąeycr (!j z pow agą 
stanu  urzędniczego

UrzcCiw powyższej rsnolaeyi przysłagiije 
praw o rekursu  do  lVojewó<IzUva lwowskiego, 
które w nieść m ożna przez Uyrek 'y,ę pdhcyi w 
przeciągu dni 1-ł-tu licząc od d n ia  doręczenia, 

R  ikura m c m a m ocy wstrzym ującej.
D yrektor Poiicyi

R cinfanaor m , jp.

A vdęo do 'tógo doszło , że w iece p raco w ­
ników  państw ow ych są  niezgodne, z  praw em , 
chociaż konsty tucja , i w szelkie praw o gwaranj- 
tu ją  woino.st obyw atelsicą leażdejnk. Licuje z a ­
tem z pow agą stauu  urzędniczego, gdy urzęor 
nik nic lń a  całych  spodni, ale n ie licuje p ro  
testow ać przeciw ko temu stanowi rzeczy

Zak .z len josl zam achem  n a  p raw a o b y ­
w atelskie praeuwnikuw" państw owych' i n ie moi- 
że pozostać bez energicznej odpowiedzi.

10 lat pokoju dla Furczy.
Prcpozycytt L Georq>

mogą
sporu

<-r   u,uvuum ,M . poddaw ały  suprem ,icvi
‘bgiej, gdy; ,, zam iast łagodzenia tarć , wzmo- 
0J*y t} Iko icb, ostrosc i kto wio czy m c d o p ro ­

LONDYN, 25 If. (P at). Reuter. W edle „C.nly 
Chio*ilc\(j‘c m a  L l o y n  G e o r g e  z a m i a r  z a- 
p r  o p o n  o w a ć w G e n u i  z a w a r c i a  r  o z e j- 
m u  10 l e t n i e g o  w c a ł e j  E u r o p i e .  W tym 
Tzasie będzie się m ada la rozpocząć odbudowa 
gofpoaareza Eur:;p-v. W szystkie państwa sprzy­
mierzone i p a ń s t w a  d a w n i e j  n i e p r z y j a .

c i e t s  k : e b ę d ą s  i’ę m u s i a ł y  z o fc o w i ą- 
i  a ć s 7. a n o  v  e ć w z  a j e mn i e s w e  g r a n i c e  
i powstrzymać się mJ wszelkich ataków. Mają 
się one poświęcić zupełnie oraey poko;owej, usta 
lemu finansów, rozwojowi handlu i przemysłu £ 
pizeprowadzt-niu u siebie stosow nie do ocól- 
nego plnniL, rozb^ijerua sil wojennych lądowych

■■ miw— iw w l JmmW ifWhMinniiiianJa^wteaniTMiMWiŁB.jM ■ ,

wadziłoby "do powtórzenia p.tra sznycli mi es i ę- 
<;y z końca 11)18 i początku 1919, ni owy ldm ■-/a 
jących jeszczo gj-dżniójszych zaw ik łań  Wojen­
nych. Jeżeli wiec ktoś załnont się do tej sjuaw y 
w ^ u m a i/e  pacvułcACvi kraju , m usi to  czynići. ..... .....  .  ..i.:. • l . :

mowolnyin sp raw cą  łm rzy. ;
Tych Lilka uw ag chcieliśm y rzucić d la o 

świetlenia tego niezw ykli1 trudnego zagadnie 
m a, które i w szeregach robotniczych jestf 
przedmioŁeA ożyw ionych, dyskusyi.

si*; nic nu
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Konlerencya "enceńsKa uzna istniejące traktaty.
BUKARESZT, 25. If (P a l). Koła polityczne 

zapewniają, żfe wedle przekonania przedstawicieli 
wszystkich państw, wchodzących w skład malej 
enienty, k o n f e r e n e y a  g e n u e ń s k a  p o w i n

n a  p r z y j ą ć  z a  p o d s t a w ę  o b r a d  i s t n i e ­
j ą c e  t r a k t a t y  i nic pozwolić na żadne w nio­
ski, ktureby zmierzały dc naruszn. a tych trak ­
tatów.

Plany wydzierżawienia kolei.
W akSZ aW A , 25 lutego. .K uryei P oranny" 

donosi: W  kołach politycznych rozeszła się po­
głoska, iz niezależnie od zam iaru  wydzierżawie­
nia osobom  pryw atnym  salin  m ałopolskich, rzą­
dowi oodsuwaną jest myśl oadama w eksmoata-

cyę pryw atną kolei Mówiono naw et w kołach 
sejmowe eh, jakoby p. m in istrow i skarbu  złożon0 
parę bardzo dogodnych finansow o ofert. Nie­
w ątpliw ie wszelkie 
odrzucone.

lego rodzają pom ysły będą

Stracenie mordercy Lanclru.
PARYŻ, 25 lutego (Pat.). P rezydent M illerand 

odrzucił prośbę L an d ru  o u łaskaw ienie. Stracę 
nie skazarego  nastąp i z początkiem  przyszłego
lAgodma.

WIEDEŃ, 25. TI. (Pat.). „W r. Alljf. Z tg /  do­
nosi z P ary ża : Morderca kobiet Landru z o s t a ł

c f z i ś  r a n o  s t r a c o n y  w w i ę z i e n i u  w e r -  
s a l s k i e m .  Nie przyjął on  pociech religijaych, 
a  prosił jedynte obrońcę, aby mu. towarzyszył do 
samej gilotyny, poozem pozwolił spokojnie przy­
wiązać się do szafotu.

Straszne położenie więźniów poi, 
w Kownie.

WARSZAWA, 25 II. (P at). M inister śpraw 
zagrań.cznj ch wysłał db sekretarza generalnego 
l.igi aarodowr E rika Diumonda d^poszę nastę­
pującej treści: Dowiadujemy się, że Polacy trzy­
mam w więzieniach kowieńsky-ii fct sprawy po­
lityczne, chorzy są  ria tyfus. W arunki hygi-enicz- 
ne w tych więzieniach są fAraszre: 117 więzntów 
mieści Się w celi, w  której jest miejsce tylko dla 
96. W ięźniowie pozbawieni są  środków  desyn- 
tMrcyjmych, lekarze nie są  dopuszczani do cho­
rych, wodcc czego choroby rozszerzają się z za­
straszającą szybkością. Dcwiaccujemy się o ó-ciu 
A.ypudkaoh śmiertelnych. Z g ó rą  35 więźniów 
zapadło n a  tyfus. Więźniowie polscy, młódź, 
chłopcy, przeszło od’ roku przebywający' w  w ię­
zieniu, skazan są  wszyscy na śmierć, jeżeli njjb 
będą mieli szybkiej pomocy. Mam zaszczyt p ro ­
sić Pana Sekretarza G en ia lnego  o w y w a rte  na­
cisku n a  rzad  I trw sk’ w  Imieniu uczuć ludzlcoaci, 
aby natychmiast polcpsaoro warunki hygiemcz- 
ne w więzieniach kowieńskich.

Dodatek drożyźniany dla inwalidów
WARSZAWA, 25. II. (P a t). S p r o s t o w a ­

li i e. — RecEakcya „Diarjusza Sejmowego** orosi 
o  zan rrszczen e  następującego sprostowania: 

tło  spraw ozdania z ostatniego posiedzenia 
sejmu wkradła się fatalna pomyłka. Ustawa u- 
chwalona przez sejm na podstawie referatu  p. 
Rdgera dotyczy p o d w y ż s z e n i a  d o d a t k u  
d r o ż y z n  a n e g o  i n w a l i d ó w  ij w d ó w  p o  
n i c h ,  a  nie weteraa oW w  b dzielnicy pruskiej, 
h aodatek podniesiono do  wysokości 39-kromej 
/entry ustawowej, udział zas państw a w pokryciu 
przewidzianej podwyżki", podwyższono 15-k.otae.

R tdakcyd „Dia»jusza Sejmowego1*:.

can

O  D Z I E R Ż A W Ę  D B U K f l R N E  P A Ń S T W O W E J .

WARSZAWA, 25. II. (P a t). Niektóre dzien­
nik? wirszaw*kie podał" w iadom jść, iż ith istei 
spraw wewnętrznych po lec  ł Prokura tory i Gene­
ralnej wydzierżawić Drukarnię Państwową przy 
ul. W areckiej, partyi P P. S. tza sumę 100 000 mk* 
.niesietżiue. W i a d o m o ś ć  t e  n e  j e s t  z g o ­
d n a  z p r a w d ą ,  gdyż minister spraw’ wewnę­
trznych od1 dnia 10 grutfcua z. r., to jest c<J daty 
likwitfacy i rzekazania w  myśl uchwały Rady 
m n u s jó w  D rik an u  Głowni mu zarządow i dru­
karń państwowych, nie m a z wymienioną drukar­
nią nic wspólnego, a przeto nie n tufi zawierać 
umowy az 'erża’vrvej, am też wydawać zarządzeń 
i zteaen oo do tej unikam i.

Sowiety przeciw internowanym 
w Polsce Ukraińcom.

U kraińskie Poselstw o Radzieckie w Polsce 
m a zaszczyt podać w iadom ości R ządu T.s- 
publil i Polskiej co ńastypiije:

Na terytoryum  Rzeczypospolitej Polskiej d o ­
tychczas istn ie je  obozy in ternow anych armii 1. 
z w. U kraińskiej Republiki Tuidowej (U. N. KB 
jako zorganizow ane fomumye wojskowe w ro ­
gich U krrińsk .cj Republice Radzieckiej żyw io­
łów. f

W 'oliieciłoj chwili 'in ternow ani z b. wujsku 
UNII. rozm ieszczeni s ą  w trzech obozach, m ia­
nowicie w Kaliszu Szczypiornie i S(rzałkov ie. 
Obozy co n o szą  nazw ę oddzielnych grup „wojsk 
UNR". i pou/.icloiie są n a  oddzielne ‘(ly wśzyn 
ze sztabam i i . wą*y dkW ńi wojskowemi formrf- 
oyam i, tale polowomi, jak i zapasow em u W© 
w Sysik ic .h  tych obozach oo dnia odbyw ają się. 
ćw iczenia wojskowe, pełni s ię  służba w artow ­
nicza, lunkcyonują kursa. w ojenne, a  w zwią,- 
zku  ż  tent w ydaw ane s a  rozkazy woj: ko we 
„po w ijskam  UXR“ i pszczegóbtym  dywizyom  
za w iedzą i pozw oleniem  polskich w ładz obo- 
zow vdi. £- i

Szczegółowo d an e  o organ z acyl wojskowej 
tych obozowi i o  w roaiej ich działalności w zglę­
dem, UNR przytoczone są  W Tpocyalnem mc- 
m oranduiii, Yałączoncm do niniejszej no t ę .

Taką stan  rzeczy siunowr.zo sprzocrw.a się 
Y. a rt. Ryskiego T rakta tu  Pokojowego.

W obec powyższego R ząd Ukrainy nalega, 
ażeby Rząd Polski przedsięw ziął rzeczyw iste 
kroki, celem  faktycznego w ykonania ar*. V. R y­
skiego T rak Latu Pokojowego i sw ych zobow ią­
zań , w yszczególnionych w  nocie p .s R absk ie­
go z  dn. 24. lutego l i t2 i roku, a  m ianow icie:

1. Ażeby w ojskow a organ i za ova arm ii UNR. 
in ternow anych w  obozach na. tęryterynm  P ol­
ski, k tó ra  to  orejanizacya polega n a  potlziald 
n a  w ojskow e fn .m acye i szhiby, w  inusirze 
wojskowej, szkołach w ojennych, rozkazach w oj­
skow ych, karach  dyscyplinarnych iid. by ła  c a ł­
kowicie skasow aną.

2. Ażeby obozy z tyjrai internow anym i prze­
sz ły  do rozporządzenia U kraińsko-Rosyjsko- 
Polskiej M ieszanej Komisy*' R epalryaoyjncj w 
W arszaw ie, obowiązkiem której będzie dókb j 
nać repaLryacyi tych obyw ateli, k tórzy o %tu.- 
żą chęc powrotu n a  Ukrainę, by skorzystać z p r iw 
w ynikających z anm estyi W szechukraińskiego 
Centralnego Komitetu W ykonawczego z d n ia  30. 
listopada 19*21 r.

W arszaw a 17-go lutego 192*2 r.
Ukraińskie Poselstwo Radzieckie 

UNr. 82. w Połaee.
Z powyższej no ty  w ynika, że. bolszewikom 

nie zbyw a n a  tupecie i pew ności siebie, z ja ­
k ą  w ydają  polecenia i „ukazy" rządowi pol­
skiem u.

p r z e t i

W szystkie urzędy pocztow e w  p a ń s tw ie  
— przyjmują i w ypłacają wkłady - - ,  

CaikO D łiti su mz o s z c z ę d n o ś c i  o p r o c s n lo -  
u i a n a  u . in y s o k a s c i  3  o d  « t a  r o c z n i c  
m a n p n n n

Międzynarodowy kongres sanitarny 
co \Sarszaroie

WARSZAWA, 25. II (Pat.). Jak  się dowiadu­
je . Przegl- wierz.**, S ek re ta ria t Ligi N. uadesJat 
dziś rządowi polskiemu depeszę, p /dp isaną przez 
s ir  E rika Drumonda w  sprawne zw ołania do W a r­
szawy kongresu sanitarnego. Do prowadzenia 
szczegółowych p crtraktacyf z rządem  polskim u- 
poważmony jest wys kom isarz I igi dla spraw 
walki z epidemiami. <fr. R cchm anr

\Kznocrienie liceum Ff^emiemeeUiego
WARSZAWA, 25 lutego. Dwom a rozkazam i 

Naczelnego Wodzs zostało postanow ione w zno­
wienie liceum  Krzemienieckiego, uposażonego 
m ajątkam i leśncm i i rolnem i.

W skutek  w ypadków  wojennych wsLizfc&zenie 
uczelni Tadeusza Czackiego uległo zwłoce. Obe 
cnie sp ra w a  znaiduje się na  dokrej drouze.

Gdy R ada M inistrów zatw ierdzi s ta tu t liceum  
Krzem ienieckiego a M inisterstwo R olnictw a i Dóbr 
P aństw ow ych 'odda  m u  w Zarząd i użytLov> anie 
m ajątk i, zacznie się now a era  działalności tej 
ważnej instytucyi,

USTAWA ROLNA NA LITWIE.
KOWNO 25. Iutegc (Pati). R/.ąd litew sk. o- 

pra-oował i w ydał t e  Ławę o  reform ie ag ra r  
uej. U staw a okrcśi i m axim um  posiadania na 
J50 h i. R eform ie agrarnej nie podlegają ma> 
jąlk i cudzoziemców, a  m ianow icie tycb, Ltó- 
rzy uznam  byli z a  cudzozirm  :ów  przez rząd 
carski. Mają orii praw o w ysprzedania swoich 
Uirjątkówi w ciągu la t trzech.... •
SGCYflLKCF W  WIĘZIFNIACH SOWIEEKIUH.

LONDYN, 25. II, (Pat.) Komitet v ykonawczy 
orugiej międzynarodówki ogłasza ośw 'ud,zer.ie vv 
sprawie traktow ania scwyaxi&fów i przeciwi ilrow 
politycznych sowietów w e więzieiiiach sowj mkjdi. 
Komisya zw raca s :e do klerowniltow* drugiej m ię ' 
azynarodówiri z prośbą o  iuterwrencyę u rządu 
sowietów w  interesie tysięcy towarzyszy, znaj­
dujących .Gę w więzieniach sowiticbicli,

, — fi

\Sielh aroiązuk zawońarou w Ameryce
PA RYZ, 25 lutego (PaL), Z C hicagc^aonoszą 

do „Ncv York IIera ld»“, że p lauow auc jest 
utworzenie wielkiego zw iązku zawodowego, 
którego sk ład  weszłoby 2,000.000 robotników. 
W czoraj p lan  ten jeduom yśln ie  zatw ierdzi a hou- 
tćrencya kolejarzy i góruików  am erykańskich  i 
stow arzyszeń blisko n ich  stojących Urzeczewisl- 
nieuie tego p lan u  zjednoczyłoby ]7  organizacyj 
robotniczych pod przew odnictw em  kolejarzy i 
górników .

Podpisujcie polską pożycz* ę paóst.
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Oemagtr.a wyborcza w Sefiróe.
Od jakiegoś czasu  teren sejlmerwy je s t wi- 

dow nią licytacyi dem agogicznej z oznaczeniem  
j a k n a j D l iż s z e g o  term inu w yborów  do sejm u. N aj­
więcej krzyku r o b i  narodow a detpokracya, któ- 
-u  jednak  podczas ostatniego w lej opraw ie g l o ­
so wania w  sejmie, zacnow ata się w ten spo­
s ó b ,  aby broń b o ż e  .jej' w niosek nie u z y s k a ł  
■większości, Miahjowicie pow ażno grono p o s ł ó w  
tego sti un(a u twa dyskretn ie opuściło  salę  sej- 
mową tuz przea głosow aniem .

W dyskusyi nad  tą  sp raw ą imieniem klubu 
PPS. przem aw iał bow. L.U-bermann k tó ry  między 
innym i ośw iadczył:

Jesto sm r za  przyśpieszeniem  term inu  n o ­
w ych w yborów  i  źadam y jaknaj.śpieszniejszego 
ich rozpisan ia. Gdyby w ybory odbyły  się 25. 
czerw ca, to pragnienia m ojego stronn ictw a i 
m teres jego byłyby zaspokojone Sądzim y jed ­
nak , że roepisanie wy borów do  nowego Sejm u 
pow inno się zadecydow ać n ie ze stanow iska 
jednegc^ aw och, ary  więcej” stronnictw , tylko 
ze stanow iska in teresu  całej ludności i c a łe ­
go państw a. '(G łosy: S łusznie): Interes całej 
lud n o ś  i  dom aga się, ażeby jaknajprędzej p rzy ­
s tąp ił do w yborow  (potakiw ania), a le  w  taki 
sposób, żeby ludność m ia ła  zagw aran tow aną 
zupełną swobodo w ypow iedzenia swojej woli. 
O krzyk’ Stan wyjątkowy, a  może wiezienie). 

Przeaew szyatkiem , żebv przystąpić do rozpisa- 
u ia  wyłx>rów, m u szą  gw araucye ustaw ow e d la  
ipolności głosow ania być przez sejm  uchw alone.

A teraz nwtain się, oo m usi Sejm  uczynić, 
ab'v ten  cel o s :ągr.ać? Przedew szystkiem  m u­
simy uchw alić u staw ę o  ordynacyi w yborczej 
i w szystkie to  ustaw y, które z m ą pozostają 
w zw iązku i u g ru n to w u j?  w olności obyw atel­
skie.

Z apytu ję się tych  krzykaczy, k tó rzy  ciągle 
przeryw ają i n ie etą w stanie w ysłuchać pow aż­
nych  argum entów  (w rzaw a), jo. s ię  ich zapy­
tu ję  czy są  w  sian ie  podać kalendarzow y te r­
min uchwalenia, p rzez  Sejm  ordynacyi w ybor­
czej.

Otóż jeśli się n ir  je s t w  stanie podać k a ­
lendarzowego term inu uchw alen ia ordynacyi wy- 
Iłorczej, to czy n ie  je s t n iedorzecznością uch w a­
lać kalendarzow y term in sam ych wyborów-? D la­
tego Szanow ni ponowjb, jakkolw iek szczerze 
w brew  krzykonrf i obelgom  pragnę szybkich w y­
borów, niy chcę jednak  z term inu w yborów 
robić dem onstracyi. Nie chcę b rać  udzia łu  w

Obraz# 025 retuszu.

Zmieniony obbente rozkład jazdy Gamwu- 
.a-Oii, zniewala lania do ngło&zcnia niniejszych 
Wskazówek, dla podróżującej publiczności —- 
c° sądzę — będzte <w ogólnym interesie. Z 
■t̂ hwj strony nauczy się publiczność korzy­
ś ć  z tramwajów Iwowskioch7’ bez w trwania 
f^tiisty niebieskiej na dyrektora Tomskiego;

drugiej zaś *stiony będzie miała Dyrekcya 
jyiejskiej Kolei Elektrycznej gotowy suhUrat do 
te^azury, k tó rą  zamyśla wydać n. t.: „Jak po- 
^hura zachowywać się P. T. Publiczność, chcą- 
5^ korzystać z tramwajów jd K. E. nia narazi­

my się na ostry atak szalu’'.
i rrairiwalem lwowskim powinny tylko 
jeździć to osoby, które me podlegają ast­
mie, zawrotom głowy, atakom sercowym/ 
paraliżów, postępowemu, histeryi lub tein- 
peranaentowi cholerycznemu.
A-.r-t 2. Wozy tramwajowe kursują, zupeł­
nie indywidualnie w nfhtrę warunków a t­
mosferycznych, prądu, oraz dobrej, a nie­
przymuszonej woli personalu służbowego.

Jh 3. Publiczność może korzystać tylko z łych 
V'>zćvv- któro czasami zatrzymują się na 
przysuihkadi i to wyłącznie w tym wy- 
padł u jeśli wozu nio zajmują opiekuno-* 

'ihogich, poiic ranci, / teic\ani wszyst- 
. , 1 . lzk'd miejskich, woźni magistraccy, 

b'LotoUlrn‘ ^a,luw‘f"' kń-zy stający z" wolnych

w aszej licytady'* i konstatu ję , 2o w  Komisy! n a j­
więcej opóźniają swojemi dfugiem i mowami u- 
chw olenie ordynacyi ks. L utosław ski i Bagiński. 
(B raw o;. Jesteśm y za  przyśpieszeniem  w ybo­
rów nie dlatego, żo nam  sp ieszno  iest do  tej? 
w iększości rządow ej, która, jak  pow iedział kol. 
Poniatow ski m a s ię  u tw orzyo w przyszłym  S ej­
m ie. Jesteśm y za  przyśpieszeniem  w yborów  tak ­
że m e dlatego, że K onstytuanta sp e łn iła  sw o­
je  zadanie. Panow ie koledzy, gdybyście prze­
czytali K onstytueyęj tooyście doszli do prze- 
konam a, że jest o n a  raczej frugm enlem  Konsty­
tucyi aniżeli K onstytucyą.

Gdyby ci panow ie, k tórzy rutaj tak  Krzyczą 
przeczytali a rt. 12b K onstytucyi, tuby s ię  p rze ­
konali że Konsrytueya, obowiązuj® w praw dzie 
z dniem  ogłoszenia, alo o ilo chodzi o  te s p ra ­
wy, co do ktdfych nakazano  w- K onstytucyi 
ucliw alem e nowych ustaw , to  K onstytucyą nie 
obow iązuje z dniem  ogłoszenia, tylko z dniem  
.wejścia w życic tych ustaw , k tórych  jeszcze 
n ie m a. Jedną  z podstaw ow ych zasad K onsty­
tucyi jest odpow iedzialność nie tylko politycz­
n a , alb  i(śąrtnw a R ządu. \ le  w Lej sam ej K onsty­
tucyi powiedziano, że ustaw a o  odm*\vi. dział 
uości sądowej R ządu, .ma być dopiero uołwa.- 
loił.a, a  jróki się jej nio u c h la l i ,  to zagada 
Odpowiedzialności R ządu nie obow iązuje.

G dybyście nanowic w p a trzy li n a  te  pań-'
stw a, które :vxaz z nami w raz z Polską p o ­
w stały  na  gruzach m ocarstw  zaborczych, i ab  
n ad a ły  sobie po wojnie ustró j repuhhkański. 
lobyście się przekonali, ,e tak nie postąp iła  
żadn i K onstytuanta, jak  w y nam  doradzacie . 
Am w Czechach, ani w A u s try , ani w  N iem ­
czech nie uchw alano  najpierw term inu nowych 
w yborow , a potem  ordy nary  ę w yborczą —  
lecz wręcz odw ro tn ie’ G dybyście zapytali hi- 
storyi, to  również m e znajd? ec ie  przykładu , 
by K onstytuanta uchw alała swoje w łasne ro z­
w iązanie przed stworzeniem  ustro ju  państw o 
wego i ustaw ow em  zabezpieczeń i-un go^

Apeluję do  w szystkich  kolegów, którzy m a ­
ją  poczucie p raw a  i zapy tu ję  ict., czy Konsty- 
tucyo nasza nio je s t raczej zbiorem łez, p ięk­
nych zasad, czy nio je s t raczej dążeniem  do 
urzeczyw istnienia wielkich h ase ł dem okratycz­
ny cli, aniżeli realnem  urzeczyw istnieniem . Kon* 
stv tucya nasza, iest inateiyałem  dopiero , ale 
nie budową, a  ń a s  przecie? naród w ysłał do 
tego Sejm u, ażeb y  stw orzyć ustró j państw ow y, a  
nio, zb iór tez i rgólmków. (G łos: To s im o  zro ­
biono 100 la t tem u. frazesów , tez nie w praw a 
dzono w  życie{)... I dlatego pow iadam y: naj­
przód uchw alić o rd y n ary ę  w yborczą, a. gdy tę 
ordynacyę w yborczą będziem y n ie ii  uchw aloną, 
w tedy niezw łocznie zastanow im y się  nad  te r­
minem rozpisania w yborów

Bolszewicy godzą sir i Petlurą?
„U kraińska T ribana*  donosi,* że między Pe- 

tlu rą  a bolszew ikam i toczyć się m ają pertrak ta- 
cye pod rastepu jącem i w aru n k am i: 1) P etlura 
wrócić m a do Sowdepii, 2) P etlu ra  postaw im y  
m a być przed trybunałem  rfw ohicy jnym , który 
jed n ak  po zasądzeniu go, udzielić m u m a n a ­
tychm iastow ej am nestyi, poezrm  P etlu ra  m iano­
wany m a być kom isarzem  do sp raw  wojskowych 
na U kraim ę.

—m  -

Przed międaynar Zjazdem soeyalistów
NAUEN, 25. 11. (P a t). Delegacye socyalisUfl 

marnie* kich, belgijskich, hołenaerslcjch, duńskich i 
angidsloch odliywaią we Fra defurde n. M. narady 
wstępne p rzed  międzynor, zjazdem aocyalistów, 
który isie odbędzie w  djnact najblifetzych/

A ru  4. W ozy ozaaczone liter.uni L. J. u ie weno- 
d zą dr sk ład  nornmdnego ro /k ład u  jazdy 

dyrekeya M. K li. nio bierzo żadnej od- 
uowdedziainości an i za  kurs, an i za to 
w ozy. T ram w aje Ł J. kursują, normalnie' 
tylko w  dnie Zaduszek, o. w tedy wozy le, 
są  oznaczone literam i K. D., —  Ł. U., — 
II G. iub  sam em  ff, —  to jes t m ianem  w o­
zów, 1 pościąganyeh zo w szystkich lm ij 
tram w ajow ych. f i

A rt. m W porannych godzinach k u rsu ją  wozy 
L. J. tyl-ko w  jedna śtronę, t. j. w stronę, 
cm euterza łjrcsMtihówakiegO, gdzie za trzym u­
ją  się  teszystkicł i iwracają około 12*ej przed 
południem  w  kóannilcu rogatki janow 
slriej. Z rogatki jad ą  w szystkie wozy (je ­
den z a  drugim;) znowu w kierunku cmi-o- 
Buza około 4‘30 p o w raca ją  do miasta,
(ruchem, m ocno przyw ieszonym 1} -około 
10‘30 w nocy, aby się  u a a ć  do rem isy.

A rt. 6. D yrekcya M. K. E  nio b ierze żadnej 
odpowledzićdn-ości z a  ogłoszenia D yrekcji 
1’eatrów ' m iejskich, k tóre -opiewają, iż- ,,po 
każ dem. przi ustaw ieniu czekają v o z v  n a  
R. VT. Pu'>.iczność“ .

%
Art. 7. P asażerow ie pragnący u d a i . się n a  dv o- 

ri» c  główliy w'Ozaini L. D lub K D., po­
winni trzym ać się  następującego planu po 
d ró ż y :
a ) (Podróż na Ł. D.). W siada s ię  n a  W a­
łach tletm aiiskicł) do wozu idącego na Ł y­
czaków, względnie n a  I. zw. Jałowiec. 
Na tej stacy i końcowej * zoka sio chwile 
130 do 85 rnunu)  i w raca  się d c  m iasta. 
Ńja sc isk  i gwaik koło  kaw iarn i wiedeń* 

l . I

fOr. 0 ,0 1 8 .2 7 3 .
W ftiłSŻAW A, 11 lutego (Pat.). Przy dzisiej- 

szem ciągnieniu  4 °/0 państw ow ej pożyczki pre­
miowej w ylosow ano Nr. 0,018 273

*
fiomutii&aeya powietrzna

PRAGA 2o lutego (Pat.). W  dni u 1 m arca 
o tw arta zostanie konium kaoya pow ietrzna na  
linii Prigft*Stra& jbarg-P«ry'i i ns. lin ii P raga- 
W arszawa.

PRAGA, 26 lutego (Russpres9). Na wiosuę 
wznowione zosiaje połęczem e między Paryżem , 
Pi agą a W arszawą. W prow adzone będą nowe 
wielkie aerobusy, mieszczące 15 osób i ze-' 
opatrzone w 3 m otory, z k tó rych  jeden  zapuso- 
sowy W  (fn  sposob wykluczona jest wszelka 
mo/.ność kalastro ly  i kom unikacya pow ietrzna 
staje się rów nie hezpieceua, jak kom uniaacya 
kolejowa Aerolmsem kieru ją dwaj piloci.

SMDMtKamHS- :

Kkiej nio naie -y aW racac uw aęi i trzym ać’ 
się, śeiślo  swT-go m iejsca. O ilo m otor się  

iiic psujo, lub p rąd  nic p rzestaję  dochodzić, 
jes t to tylk-fkw estyą, jednej tub dw óch go ­
dzin aby  dojechać na, drcorzec.
b) (Podróż IM K. D.) W siada się obok 
kaw .am i w iedeńskiej do  wozu idącego do 
parku 'KPińskrego i w r.eii sam  sposiib co  
ua L. D dojeżdża s ię  n a  dw orzec głów ny. 

Art, 8. W ozami Ł. J. najlepiej dojecliać m ożna 
do rogatki janow skiej idąc. pieszo, zaś n a  
cinenta;'/ Ł yczakow sti, j id ą c  karaw anem . 

Art. 9. Wozy U. I/. k u rsu ją  tylko w ^ J ą tk o w o  
słoneczne poum ki i w  czasie festynów  od* 
bywających s ię  n a  W ysokim Zam ku 

Art. 10, Posiadacze zakupionych kart jazdy n a  
cały  m iesiąc, nie m ogą skarżyć M K. E o  
o szu s tw o ,'Je ś li w  ciągu m iesiąca nie m o­
gli docisnąć s ię  do  wozow, lub jeśli do 
-staw szy się do  wozu, zostali wyrzuceni, 
przez fiinkcyonaryusza M. K. E. wzghjdnie 
roz'żaionycb m społtow arzyszy p,Kiróż',.

Art. 11. Podróżni zgnieceni, zdław iom , u d u . 
szem  i okradzeni w wozach M K. E. lub' 
wy-rzuceni z  r.ycbze wozów, czynią to  n a  
w łasn y  koszt, niebezpieczeństw o i odoo- 
w ied z i^ n o ść  

Art. 1 2  W obec stałego pr.repełnionia w wo 
z.arn Al. K E. zińi-eniń s ię  treść rozpo 
rząĄ*»ńia c. k m inisterstw a kolei żela 
znycli z  30. wrześnie, 1857 ćdz. p  p. Nr. 
138, o  iż ni* „jńuck- na podłogę
A o zu " . ,ale ^plucie n a  głowy* lub uiu-d 
uia w spiiljadanycli" —. kar.uie będzie karą 
od 2 d o  ŻW nuroa, w aluty anstiy-aekito.

. B A 0R T .
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J f o w i n y  d n i a .

Lwów, 215 lutego
REPERTUAR TEa 'i KU MIEj SiGEGO WE LWOWlŁ:

W niedzielę o godz. 7-30 .Szkoła zon*, komedya w 
■i aktach Moliera.

W niedzielę o jodz 830 „Ich czworo'1, dramat w 
3 aktacli G. Z, polskiej.

W ponicdziałck o godz. 7 30 „Faust", opera w 3 
aktach Gounoda (ostatni występ Kuczma:a).

P o  k a żd e m  p rze d sta w ie n iu  w ie o o r n e m  cże lfa ją  
w o zy  tra m w a jo w e  d o  u ż y tk u  P u b lic z n o ś c i we w szy stk icn  
łńorim kacfc.

_ -  — — v
REPERTUAR , J E a TRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.

W niedzielę o god/.. 330 „Hiszpańska mucha", 
farsa w 3 aktach Arnold. Bacha.

W niedzielę o goaz. 730 .Miliarderzy*, operetka 
w 3 aktach Siekana.

W poniedziałek o godzinie 7 30 .Miliarderzy", ope­
retka w 3 aUach Steffana.

W poniedziałek 27 lutego o godzinie 11 w nocy Re* 
duta Teatralna ..artystyczna) w Teatrze Wielkim w pro­
gramie udział biorą p. Popow art. wielkiej opery mo 
tkiewskiej, Kirsanowu i rortunito, Rentgen, Kamiński 
oraz artyści trzech teatrów miejskich.

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
.v teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zł, 
przedstawienia od godziny 6 popoŁ *• Teatrze Nowości 
tPasaż Hermanów;.

REPERTUAR .TEATRU M ‘LEGO" (Gródecka 2 b):
W niedziele o godz. 3-30 ,N,ebicski lis*,' komedya 

w 3 aktach F. Herc :cga.
W’ medzielę o g. 730 „Kłopoty Pana Zlotopolskie- 

go", farsa w 3 akiech H Zbtczchowskiego.
W po .iedziałek o godz 1 óQ .Czysty interes", ko- 

medja w 3 aktach St. Kiedizyńskiego. (Premiera).

Repertuar ukraińskiego teafro tow Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5.

Niedziela 26 lutrgo po południu o godz 3 (dla mło­
dzieży) „Sprzedana Narzeczona" oper., komiczna Fr. 
Smetany

Niedziela 26 lutego wieczorem: .Opowieść, starego 
młyna", baśń dramatyczna w 4 aktach S. Czerkasenkl.

W Przemyślu.
Środa 1 marca Swjętoszek". kot.iedya w 4 aktach 

J- Mol.era
Czwartek 2 marca „Swaty", komedra w 3 aktami 

\k Gogola.
—« ♦ —

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM, AD. 
MICKIEWICZA, ul Bourlarda 5 (boczna Batorcgo),

W  niedzielę 26 bm. o gocfz. 6 wlecz. wykład 
dra A. W ereszczyńskiego p. t . : ,.U kolebki sp r  
teczeństwa j państwa". ,
I PREMIERA W  TEATRZE ̂ MAŁYM Świetna 
Iiomecfya St. KiedYzyńskiego, k tó ra nie schodziła 
\v W arszawie od  trzech miesięcy z afisza, „Czysty 
interes" grana będzie od  poniedziałku. Rolę Kor­
dę lasu duolowac będzie z d /r .  Czarnowskim p. 
■ 'irtakowicz. Sprzedaż biletów tuz się rozpoczęła.

„FAUST" z W Kd^zmaręm. Na poniedzial 
leoweni przedstaw ień1 u „Fausta" w  Teatrze W iel­
kim ro lę ' Mefistufolesa śp.ewać będzie W  Racz 
■nar. BetŁie to  ostatni występ tego doskonałego 
.piewaka. Poniedzinkow e przedstawienie rozpo­
cznie się wyjatlcowo o  godz. 7-mej. i

KuM (J NI KACY A KOLEJOWA Z CZECHAMI 
,?ZEZ KARPATY Dyretacya kolei państwowych 

we Lwowie donosi: W  ostatcranem  w jkonaniu 
umowy, zawartej między zarządem  polskich kolei 
państwowych z jodhej i z zarządem czcsko-slc 
’ >ack ich kolei państwowych z  drugiej strony, pod;, 
jęty zostaje z dn em, k tó ry  się  (późa^ej telegra­
ficznie poda, ruch kolejowy między Polską a 
Czechoslowacyą, przez stacye graniczne Łupków 
m a linii Zagórz - Łupków) do Medzi Labórce, 
o raz  Ławoczne (na linii Lwów - ł awoczne) do 
Slootarki. '

{ ZARZĄD GL’. T. O. M. zaw iadam ia, że 
zdarzyło  się  kilka wypadków ucieczid zc  „S chro­
n iska  T. O. M.‘ bez powodu dzieci repaf;ryo(- 
wartych, rozw toczonych w  Rosy i i m ającvch 
pociąg d o  W łóczęgostwa.

tfprasza się  P. 1 Publiczność, Mo pow o­
dowana. litością  nie d aw ała  w iary  zmyklonym 
wykrętom  tych chłotpoówjl ociecz) i ?m nie ufa- 
1 w iała lecz >ddawaia w ręce organów  polif 
cyjnych i koietowych, bo grozi un wykolejenie

..DZIENNIK LUDOWY" *  : _______
i nódza, i zachodzi obawh, ŹP będą dopuszczali 
się, kradzieży. P rez e s : Czerwiński, m . p.

SPLATA DANINY. Izba ckarbowa we Lwowie 
podaje: M inisterstwo skarbu oznajmiło, że sejm 
przedłużył term in układania próśb o wszelkie 
ulgi i odroczenia z ustawy z  d. 10 grudnia 1921 
(Dz. U. Nr. 1 ex 1921) o poborze nadzwyczajnej 
daniny państwowej do dnia 6 m arca 1922

MINISTERSTWO SKARBU odroczyło termin 
składania zeznań do podatku dochodowego na nok 
1922 do 1 maja b. r.

BANKNOTY, KTÓRYCII P. K. K P. NIE 
KUPUJE. Przemyśl podrabiania fałszywych bank­
notów kwitnie obecnie w całym  świetfe. Dlatego 
P. K K. P me kapuje następujących bar knotów, 
których fa lsy fkaty  ukazały się w obiegu, m iano­
wicie: czeskie korony o d  1 do 50 i banknoty po 
500 kor., węgier-kie po 1000 k>£., leje rumuńskJ- 
po 500, liry włoskie po lOtłO, franki po 1000 
i holenderskie gddeny. Publiczność powinna u- 
waźać na podane bank. oty, ażeby nie paść ofiarą 
fałszerzy i ich agentów.

KURSY, WALifT. P K. K. P we I wowic pła­
ciła wczoraj: za 1 dolara 3690—3790, cfol. kanad- 
3.524*70, jnark i mem. 17‘50. frank; franc ^45, liry 
włoskie 175, It. szterl. 16.700 nikp.

W  Zurychu płacono za m arkę polską 0‘14; 
w w jodbili do  1*56.

NAGŁY ZGON. W acław  Merger, liczący lat 
50, robotnik, zamieszkały przy ul. G ołąta 1. 12, 
wczoraj przed1 południem w mieszkaniu swem 
zm arł nagle wśród' krw otoku1.

Z KRONIKI WYPADKÓW Tekla Hrubek, u. 
padłszy wczoraj w1 Rynkj, złam ała praw a rękę. 
Pogotowie ratunkow e udzieliło jej pomocy

Kunegunda Nowak z FotheMiunu, po w. Gró­
deckiego, pracując przy parowej młocarni, przy­
padkowo włożyła lewą rękę między koła m aszy­
ny,' bedącej w ruchu, Robotnice pośpieszyły na 
raiunek nieszczęśliwej, mimo tego Nowak stra­
ciła rękę, k tó rą  zgniotły na strzępy obracające 
się kola. Ofiarę wypadku p-rzyw. iziono na lecze­
nie d o  szpitala do Lwowa. '

OBŁAWA NA WALUC1ARZY. Przez dwa dni 
policya zarządziła obfawy za  waJuclarzam-' na1 
czarnej giełdżi" Podczas rewizyf przy S. Katzii, 
zam. przy ul. Kazimierzowskiej '20, znaleziono 
70 dolarów; przy Israelu Sternie, Zam. przy ul. 
Rzeżnicktej 9, znaterono 8.220 lei,, 11.930 mk. 
niem., 11 cfol, 12.900 rubli carskich, pól miliona 
karbowańców, 30 kor. austr. srebrnych, 15 rubli 
w  zlocie. Przy Emilu Kleinerze, zam. przy pł 
Smolki 5. Znaleziono 10 500 mk niem., 648 lei, 
75 franKów frana, 69 kor. czeskich i 18 doi. ,— 
Pieniądze te  zakwestionowano i  zdeponowano na 
policyi.

OKRADZIONY REPATRYANT W  styczniu 
b. r powrócił z Rosyi W acław  Kapczyr.sk' w raz 
z roaziną. Z Równa do W arszaw y wyjechał po­
ciągiem, a  rzeczy nadal Jo  wozu bagażowego. 
Okazało się jednak, że rzeczy te ząładoA-ano m yl­
nie wraz z innymi repatryautam i z pod R ^eśc ia  
i L'twy, którzy rzeczy Kapczynskiego rozebrali 
w drodze. OKraoziony poniósł szkód? około 3 mf. 
1-ony mk. Niektóre ze skradzionych rzeczy, jak 
rzeźby, s ta re  książki, bronzy, przedstawiały w ar­
tość muzealny jako mityki

FAŁSZERSTWO DOKUMENTÓW Policya w 
Przemyślu aresztowała Fryderyka Dertileka, lt- 
cząćsgo lat 27, iiAfem z Czerń łowiec o Irtórego 
w miBszkanm znaleziono trzy podrobiorc pjeczę 
cie władz czermowiccSuch Dcrtiiek sfałszował 
swą metrykę Oiaz św iadectwo gimnazyalr.e. Poza 
tem  jest on  podejrzany o  wyrabianie fałszywych 
dokumentów za  zapłatą.

KRADZ1EŹF I ARESZTOWANIA Adolfowi 
W iteksow i, zasnieszkaliermt przy uf. Jagielłońskiaj 
1. 8, ■'skradz.uno blachę wartości 100 000 mk. Jako 
potfejrzajyegu o  tę  kradzież aresztowano Stani­
sława Japtszę.

Funkt.yonaryuszom straży akcyzowej' St. Si­
korze i Maryanowi Spalę, zamieszkałym orzy pl. 
M isyonarskim 1. 2, skradzioiio tw a  ubrania, w ar­
tości 40 000 mk, c  .

Aniela Biuk skradła Teodorowi Daupowj^zo- 
wi z m ieszkania przy tri. Na bajkach 1. 20 sukno, 
wartości 57.500 mk muwmjrzynię aresztowano
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— BIURO POSREDNiCrWA PRACY prźy 
Orgamzacyi robotników cegiarskich, Zielona 7, 
poleca na  wyjazd' pelaczów, uklauaczy, rtrycha" 
rzów, magazynierów, oraz wszystkie katecorye 
robotników ceglarskich. Biuro o tw arte  w  nie* 
dzielę oc 10 rano do 2 popol. i w środę oct 
6- -8 wieczór. —'fi -

* ---
— DLA REP/iTRYANTOW zlozyła Sekcya 

werkrmstrzów Z Z. K. w e LwdwW n a  zjaździe 
w Krakowie 12 lutego 1922, pozostałość ze zli­
kwidowanego Zw iązku w Malopolsce 2.374 i r k , 
zebrane na zjezazi-e 2.550 m s., .azem  4.924 mk.; 
rbywatel W . K. z Borysław ia 5.000 mk.

.  --
— PIERSIOWO CHORA ROBOTNICA DRU* 

Ka RSKA, która przeleżała kilka Jat w  Wielkich 
cierpieniach, nie mogąc być przyjętą dó szpitala 
na leczenie, udaje się tą  drogą do serc litościwych 
z piobbą o  wsparcie. W szelkie datki przyjmuje 
Administracya „Dziennika Ludowego". —5

Konferencya obwodowa PPS.
W  dniu wczorajszym o  godz. 12-tej w  pci. 

rozpoczęła swoje obrad', w lokalu zw iązku p ra ­
cowników gminnych kimfereneya obwodowa or- 
gaaizaeyi party jnych  w sd iodn ie j żlalopolski.

P u  zagajeniu  konforenct i przez tow. re 
dak to ra  Szczytfka i wyborze do  prczydyuirt to ­
w arzyszy O b 'ika , K uryłow icza i O L a w ta  i sć- 
krctaizy tow arzyszy  D enasiew icza, Szyszki i 
w easteina przyjęło zaproponow any przez ko 
j ni bet obwodowy porządek dzienny. V.' dniu 
wezoraj&zym w yczerpano cafkowicio pierw szy 
punkt "jKirządku ilzienudgo a  to spraw ozdanie 
sekaC iajyatu ' i przep row ad zono nau  nim, dy1- 
skusyę, tę1 k tórej zab iera ł gfos ca ły  szereg to 
warzy szy. jfj

P rzystąpiono następiiio  do om aw iania spra.- 
wy w schodm ci Gaiicyi i namierzonego wnie­
sienia w  te^ sp ra w ’ 0  projektu autonom ium e 
go. Picferotvał jioseł to \ . . Daszynski. W dy;- 
skusyi, k tó ra pom im o prze  lą g u w ia .  się do 9-tej 
Attecz., nio -została ukouczona, zabierali g łos 
łow1. posłow ie i delegaci ze Lwowa i prow ią- 
cyi W konferenoyi bierze udział 5G delega­
tów, nie liczne członków kom itetu obwod.. 
członków RaGj Naczelnej i posłóv. ze wscho­
dniej .Małopolski. i

Spraw ozdanie z  obrad  zamieścimy w  n a j­
bliższym  num erze.

Tragedya 2demobiiizawan. oficera.
WARSZAWA, 25 lutego. O negdaj około  g. 

1 pp na  cm entarzu  pow ązkow skim , zatrzym ał 
przechodzącego \ Józefa Sułińskiego, słaniający 
sie n a  nogach o licer W. P., k tóry  podając m u 
okrw aw iony m ały  bagnet oficerski, z?w olał:

.dobij mnłb pan".
S. wezwał g rabarzy  i przy ich uom ocy od ­

prow adził deoperata do kancelary i cm enfarza. 
W ezw any tam  lekarz Pogotowia ra tunkow ego 
jrtw łe r^ ił, że jest to  25-letni Kazimierz T lm m el, 
odznaczony Krzyżem W alecznych, porucznik  83 
puł ku piechoty, zam ieszkały w  Brzezince (Mało­
polska), k tó ry  zadał sobie w celu samobójczyut 
lan e  bagnetem  w piersi w  okolicę seica. Po 
udzieleniu pom ocy desperata przewieziono dc* 
szpitala Ujazdowskiego. Znaleziono trzy bsty : 
dw a zam knięte do b ra ta  i znajom ej w Oświę; 
cintie II, trzeci zaś o tw arty  do ogółu. Oto treść 
ostatniego lis tu :

.P ow ód  inej śm ierci, to
przamesienie mnie ze służby czynnej do rezerwy 

armii
Po 7 la tach  służby i 5 la tach  niewoli bulsze* 
wickiej, wyrzucone m nie, m im o mej woli i speł­
nien ia wazclkich w arunków  w ym aganych od 
oficera zawodowego, na b ru k ,

skazano na nędzę I ironię losu.
Co p raw da niejednego m nie onrońcę Ojczyz1*' 
i W arszaw y przed boiszewik^mn w i oku  1920 
spotyka laka niespraw iedliw ość ze strony  przed­
stawicieli Ojczyzny, k tó rą  tak  u*iocbał?m., I 
hom o i sum ienie nie pozw ataią m i inaczej 
atąmć. Kazimierz T im m el."
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Robotnicy! K la p u jc ie  t y lk o  w  fir*tsacfa 
k t ó r e  o | ło sze o iia  w „Dzienniku Ludow/m

i f e j i e  m i m  M m  i E N  mi pawiDC' m ' &  iefeie a {iii. l i i  o sia sii at w h o t  I p M

Płacanie daniny we l.wuwće.
Da ilm a 2 i  brn. ułożono w km ach m iejskich 

około 16 m ilionów m arek  i ’ 7 m ilionów w p a ­
p ierach  warrośc owych y r  l\a s ic  skarbów ej, na  
poczet Lej dam ny , k tó ra  m iał \  hyc gotówka 
złożona w la s a c h  m i*jskieh. Z dm a n a  dzień 
nap ływ a coraz to w ięcej in teresan tów  którzy 
chcą infom iow uć o  w ysokości w yznaczonej 
u la  n ich dan iny . Term in inform ow ania się mi'- 
n ą ł już przeto infoncaaoyi t ig  nic. udziel*

0  ilo to jes t prawda, w Arakowie złożono 
.Uz z górą 100 Kulioaów ituueŁ, z czego w yniku- 
lo b j,  że lwowscy p ła tn icy  w hm icjszym  sto- 
lgBaWWMMBB(aWMMDHHIMWaP"*lłl agBaw i w —

l*kw«dacya pomocy smeryk&ńskiej
Polsko-am erykański kom itet pom oo\ d zie­

ciom zwija. sw ą działa lność z dniem  1. czer- 
v t »  b. r. Z micy atywy rządń w  dniach 4 i 5 
m arca odlyylzio się  w fcej sprawie, konfeiencya, 
w W arszaw ie, p rzy  w spółudziale reprezentan 
łów  sejm u i rządu , p ra z  delegatów  konńteń 
tc>\r prow iucyonainych.

Od dn ia  1. m a ja  1910 r. do  1. s tyczn ia  1>. 
r liczba dożyw ianych dzieci bez różuicv  w y­
gnania i naw jdow ośn  w ynosiła m ilion 3Ó0.000, 
d la k tórych  “w ydano 670 (milionów posiłków .

Ogólna wartość tej 'żywności -wynosi 30 
imiionow do larów .

Niebezpiecznie chwalić się znacz­
niejszą gotówkę.

Do Ośw ięcim ia onegduj p rzy b y ł 'A braham  
Peigenbaiun z  W adowic celem  załatw ienia k il­
ku Interesów, E tigenbaum  miał znaczniejszą 
flotowkfe przy- sobie, z czego n ie  czynił t a ­
jem nicy.

Po zała tw ien iu  sp raw  w ieczorem  uu ał s ię  n a  
dw orzec kolejowy, aby odjechać d o  W adowic. 
W  arodze p.^zed aw oipęm  napad ło  n a  niego 
* l'ku opryszków5 i trącili go do row u, poczerń 
Rękojeścią rew olw eru zadano m u śm iertelne m  
nY W głowię. N astępnie bandyci zrabow ali mu 
'vszystk.it gotów ką i zbiegli.

Dopiero rano  znaleziono zw łoki zamordofc

Śnierć cyganów na mrozie*
, Po&uzas ubiegłych m rozow  przez las  ra- 
^  wie c l i  pod Racim owom  przejeżdżała  banda 
l ^ ° ^ o r a  z dwóch unifcżczyzn i dwu

'-©t. o raz  tro je  dzieci. Zatrzymali, s ię  nocą 
lesie i rozniecili ogień. Siedząc przy. og* 

“ Ola- josnfęji w szyscy i zam arzli n a  m rozie.
Z w V L  ich pochow ano obok cm entarza w 

"ISuednioj w si.
i r ? an<*a 13 trudniła się  wróżeniem z kart 

r4 t  o raz  leczeniem  chorych Kobiet.

d j a / j  lozĘi-cn*.

M°ftDERCA KPT. W iKTOM  PRZED SĄDEM 
PRZYSIĘGŁYCH

gn uiągn po stepowania dowodowe-
shfńeprf! 118110 °*ca oskarżonego Pakosza. Sw.
d-”Caw4ri1 odw * OTzeirl kilki) laty cierpiał na 
d.j Jakl> dziecko uczył s ię  źle,
dzit wiejskie) uczęszczał przez 10 lat, ucho 

Pow sieiiaue ^  „ g ł u p i o  .

pniu p łacą , jak w dm iych m io d ach .
Pi^ypcuiihauny, żo termin p łatności poło­

wy oznaczonej dani.iv up ł ywa 14. m arca b. r. 
Od dnia Jó m arca p ła tn icy  m m z ą  pi;u,;ć l> pioc. 
dcłaetU za każdy .miesiąc, oraz ewT-n-tiune ko­
szta  egzekuiyi. 1’o itau ia um esiom : o rozłożę 
n ie daniny  n a  sp ła tę  ratam i, lub r  kurs prze 
ciw w ysokiem u w ym iarow i daniny  nie uyraw- 
n ia ją  iio w strzym ania *«ję z zap ła tą  pierw szej^ 
ra ty . i . ‘

D anina m usi być w przepisanym  term inie 
złożona.

Orzeczenie lekarzy - psychiatrów d ra  Skradz- 
kiego i d ra Mańkowskiego uznaje obw. za z d ,a  
w ego na .imyśle, w obec czego ocpow iada w peł­
ni za swoje czyny. Jednak imellgencya jego jesi 
mniejsza, niż ir przeciętnego wieśniaka w jego 
wieku, co  może wpłynąć na ewentualny wymiar 
kary, jako okoliczność łagodząca

Sw. H o r a k  ze 'Szczerca spotkał w dińu 
krytycznym  śpi Kopcia pud ćskortą obwinionego 
na arodze polnej, wiodącej do M ikołajow a — 
Pakosz spytał wówczas świadka, ile yodzin trze­
ba na  przebycie drog. do Mikołajowa, poczem 
zapytat świadka po cLcbu, jafc daleko jest do 
końca wsi, gdyż tani jeńca , po.luży<f.

To samo reznał światrek B e r n a r d ' ,  k tóry  
rówmez w  krytycznym czasie rozm aw iał z P a­
ko rzem Obaj ,ci świaidcowie podają zgodme, ze 
an w czasie- rozmow j1 z obwńiionyin, anf też 
później, gdy znajdowali s/e jeszcze przez ćf.uższy 
czas na  dtoaze, v iocfącej z Szczerca db Miko­
łajowa, m e zanm-ażyn żadnych ludzi aru sań, d ą ­
żących w stronę M ikolajpw*; obala to  obronę 
Pakosza, 'k tó ry  twierdzi, że jechali "za nim  obaj 
Michajłowie, kontrolując wykoranie '•oźkazu.

hw M y ć k o ,  chłop ruski ze S zczerca, 
stwierdza, ze w  czasie popełnienia zbrodni Wła­
dze ukraińskie w Szczercu nm w ydaw ały żadnych 
wyroków śmierci, n ie  słyszał też o rozstrzebw a- 
niaeh Polaków, poza tragiczną śmiercią kpt. 
W ik to ra

Gdy przewoomczącj', oędzia Niewicd miski, 
zauważył w  tem fmejsc-u, że fekt powyższy wska- 
zjnvałby na to, iż  oskarżony zastrzelił jeńca bez 
•ożkazu — wvwiązala się o stra  scysya między 
obrońcą dir. W ołosrm em  a  pr^ewoiaiczącinn. 

'O brońca z*ządał mianowicie wyłączenia przew od­
niczącego z powodu stronniczego prowadzenia 
'ozprawy

i Trybunał po naradzie Dthzucil wniosek obro_ 
ny jako ^.auzasatferony, a  w idząc w  njm uw łacza 
me godności sądu, skazał d ra  W ołoszyna na 
5000 mk. grzywny. *

•p o tym mcydancie nasląjr.ty zeznania pozo-' 
stałych świadków, paczem prok. Pakhkowski wy 
giosił płaidloyer, "żądając uznania os*k, winnym 
zbrodni rabunkowego m orderstwa.

Jako zastępca rodziny sp. Kujocia przenia- 
wiał adS» ar  Pierack'", którj; złożył oświadczenie, 
że rodzina denata 1 kwiduja savoje pretensye 

k w o t ą  j e d n e j  m a r k i ,  
poiucważ ustaw a wymaga od' strony poszkodo­
wanej anklad" .gta określeni51 sumv pieniężnej.

Dalszy c iąg  rozprawy o lb y ł się po połudńiu. 
Obrońca w wywodach swych podkreśli! wszystkie 
okoliczności, przemawiające na korzyść obwinjo- 
riegę, poczem iiastąpiio r.^snme pi „ewodniczącego 
i nr.raoa ławy przysięgłych

WERDYKT
Na pytanie glfm-n.e oo do okryiobojezego m or­

derstwa sędz oavie orzysięgl ocTpowj d  iteti 12 
g ł o s a m i  t a k .  Drugie Tytanie co do zbrodni 
rabunku zaprzeczono 11 glosami.

WYROK ŚMIERCI.
Iwana Pakosza skazano na karę śmierci przez 

powieszenie, jednakże na podstawie ustawy amne 
styjnrj z m aja z r. zamieniono mu tę > karę na 
15 l a t  ciężkiego w ięzienia’ z wlj/czmiem aresztu 
śledczego od 22 czerwca 1919

Po ogłoszeniu wyroku obrońca zgłosił za­
żaleniu nieważności"

Na tem zakończyła się rozpraw a o  godz 7‘30 
wieczorem.

Awanturniczy hamien eznik
W sobotę, w Sądzie okręgo\vym  S III odbyła 

się rozpraw a Szmigielskiego T., kierow nika ko­
m iniarskiego i Kogosa, m ajstra  sto laiskiego pi-ze- 
ciw Katzowi, w łaścicielowi realności, oskarżone­
mu o pobicie wyż w ym ienionych

Katz m ając z lokatorem  swoim  za ta ig , nie 
poz.wolił czeladnikow i kom in iarsk iem u na wy­
czyszczenie kom ina zatkanego przez k a tza  w p ra ­
cowni Kogosa.

W ezw any kierow nik  kom iniarsk i S. T . został 
w raz z Kogo se nr pobity  prztz Kał za.

Pobity k ierow nik pow róci! do  raz d rąg i w 
asystcncyi zolm erza policyjnego i czeladnika by 
obowiązek sv.ój spełni<’, ale Kalz i wówczas nie 
zezwolił n a  to  m ów iąc, że „złodziei i bolszewi­
ków trzeba b ić“.

Pobici przedłożyli św iadectw a lekarza sądo­
wego.

V/ spraw ie tej zeznaw ali dozorcowa Kalza, 
żołnierz policyjny P aty n a  i czeladnik  k o m in ia r­
ski Eugen. B lichaiski. W szyscy zeznali zgoanie 
z aktem  oskarżenia.

Z pow odu nie staw ień .a  się jednego ze św iad­
ków ze sirony  Kogosa — rozpraw ę odroczono.

Skarżących zastępow ał Dr M aurycy W asscr

Xomunikały
X WIECZOREK TANECZNY, staraniem  Ro 

botniczego Klubu Sportowego odbędzie sie 
dm a 25/11. b. r. w sali Związki Rob. Keranii.cz- 
nydi, ul. Zielona 1. 7. Zaproszenia i  bilety wy­
daje codziennie od gudz. 6—7 Sekrntaryat Klubu 
przy ul- Ormiańskiej h 2, II. pi ~ 4

X  SEKCYA MASZYNISTÓW I PALACZY za­
prasza  na niedzielę 26 lu tig o  o  goiL 11 przed 
poi. swych członków do lokalu Id Orn labska 31, 
celem ^  ryboru zarządu. i

NA DOCHOD REPATRIANTÓW  SYBIRA 
KOW, odegrają  ucz m owie g r u n a m i  m im. Hen 
ły k a  Jordana, należąoy do tainlejszego Koła 
Dram atycznego, d n ia  4. marca, b. r. o  godz. 
3 3 0 . w' T eatrze Małym, znakom itą ,’ a  dzisiaj 
znów  ak tualną  przez tragizm  powrotu S yb i­
raka sztuko Łucyana R ydla p t. „N a zaw sze' 
W ybór dzieła , pisanego przepiękną polszozyr 
zną, jak  n ie  um iej w&niosły cel p rzedstaw ie­
n ia  śc iągną z  pewnością, liczny zastęp  słucha 
czv z  pozród m łodzieży szkolnej f co.tryoty- 
cznych kół tnibliczności lw ow skiej. Bilety do 
nabycia w  „m iastow ej L isio  teatralnej*' jksię 
garn i a B. Pokm ieukiego). \

X BAjCZNOSC ROB. KRA W .! Firm ? P ana 
Eliasza Tópęsra, ul. Jagiellońske 15, ao s .a ii 
zbojkotowana jako ocipowiedż na lokaut zo str<>- 
ny  powyżp.j wymienionego pana Z tego powodu 
prosim y rober, j robotnice om ijać powyższą 
firmę.

X OCHRONA LOKATOROW urzęduje w po- 
uiedz.alla; środy i  soboty od godz 1 wieczorem 
w  Rynku 1. 3, II. p

i
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li ffe:cya m i iiiM
Układy z  Niemcami w sp iaw io  rozgran i­

czenia Górnego Ś ląska utknęły  przy rozw iązy­
waniu kw estyi walutowej. W edług trak ta tu  w er­
salskiego środkiem  p ta tn n zy m  na polski::] czę­
ści Górnego Siąeka m a być przoz i5  lat m arka 
niem iecka. Łatw o zrozumieć, ja.kio niebezpie 
ezeństwo tkwi w  tern tak  d la  polskiego G órne­
go Śląska, jak  i d la  Polski. M arka niem iecka 
jes t w alu tą  kra ju  pokonan ‘go w wojnie, o b ar­
czonego przygniatającym  go haraczem , kraju 
który strać :ł kolonio zam orskie, o raz część te ­
renów węglowy cl., ruay żelaznej i cynkowej] 
i zw iązanych z tymi pokładam i do szczytu roz 
wojti doprow adzonych zakładów  przem ysło­
wych. Juz w czasie tw orzenia uk ładu  w e rsa l­
skiego napew no wiedzieć m ożna było. że m ar 
ka n iem iecka długi czas ulegać będzie w iel­
kim w ahaniom , że będzie zatem  w alu tą  d la  p rze­
m ysłu bardzo niew ygodną, a to tem  bardziej, 
jeżeli obowi uryw ać m a  w dźielnicy innego p a ń ­
stwa, m ającego z  zupełnie innych powodów 
niż Niemcy w alu tę  m ałow artościow a i rów ­
nież n iestarą . W ahania waiutowe Polski j Nie- 
Nlmieo n ie idą  równolegle, często we wręcz 
urzecjwnyzh ki( runkach poruszać s ię  m uszą i 
stąd stale w yw oływ ać mogą zam ęt wb w spó l­
ności gospodarcze, Polski i polskiego Gomogo 
Kląska,, przy  różnych  w alutach politycznie z je ­
dnoczonych.

Nadto trudno  zrozum ieć, jak  przv silnych 
w ahaniach kursu  m arki niem ieckiej, przem ysł 
tkający z tego pow odu nierów no zapotrzebo- 
bowamie pieniędzy, d a  sobie rade, będąc od- 
bu:zon\m  od banku em isj jnego sw ej w aluty? 
Dzisiaj zapotrzebow anie m iesięc/ne przem ysłu 
gornoślątćticgo, Ktoro m a zaspokajać banki, w y­
nosi m iliard m arćk ntomieckich, a  gdzież są  
m iliardy  inwestycyjno — potrzebne z chw ilą 
rozdziału "Śląska n a  polski i niem iecki ?

T raktat w ersalski czwni Polskę gospodarczo 
zależną od Niem iec w dziedzinie najdrażliwf- 
szej, bo finansow ej. MPolska je s t odpow iedzial­
ną za dalszy  rozwój swej części Górnego Ślą­
ska, ale, pom ijając n ieznośny ciężar kupow a­
li 1 a wyrobów w łasnej dzielnicy za w alu tę  o b ­
cą , teraz 18 razy d roższą od m arki polskiej — 
skąd Polska m a Śląskowi dostarczyć niem iecki dli 
itarc.K w ciiw-ilach krvzvsu. gdy zapotrzobowa,- 

iTie może być bardzo  wndkie, a  osiad łe  na" Sląp 
sku banki ńierrrietikip nie zechcą, czy n ie f”bę 
dą  mot?ły dostarczyć potrzebnej ilości znakuw

daw no dr. 
stw orzenia 
opartego o

obiegow ych!
7  chwilą, gdy n a  Trórnym ‘S ląsau poczęło 

.iię zasIMnawTać nad 'spraw am i gospodarczeim  
Kwdązttneani z traktatem  wersalskim , zm arły nie-

B ernard Diam and, jKwlniósł m yśl 
Haliku Irancusko-r o^ko-śląskiego., 
m iliardy m arek niemi1 cfcirń. spo­

czyw ających w Skarbcach frai&u kich. Myśl tę 
zaakceptow ali działacze śląscy, w spraw ie jej 
był przez bardzo długi czas czyrmv speeyal- 
ny delegat rządu polskiego w Paryżu, ale teraz  
gdy stoim y bezpośrednio przed objęciem ś lą ­
ska, gdy m a -d o jść  do skutku układ  między 
P olską a Niemcami, a  bank francusko polsko- 
śląski mógłby d ać Polsce w peR raklacyach n ie­
zależne wobec Nieśnie® stanow isko — o banku 
tym ani słychu, banku tego n ie m a.

Traktat "wersalski z iru iz a  Polskę do zgo­
dy i.a obieg niem ieckiej waiuty na części [ej 
terenu, zm usza ją, ted*- do oddania, tego tero 
nu  pod wielki wpływ gospodarczy banków n ie­
m ieckich, zm usza Polskę do W itania tych hau 
MÓW jako wybawców  z  ciężkich kłopotów.

F rancya koryguje w ten sposób n aszą  jed ­
nostronnie .sk:e ro w a rą  Z agraniczną poluykę go­
spodarczą, i zn u sza  do naw iązania bardzo śc i­
słych stosunków  gospodarczych z państw em  nle- 
miockiem. \v st>óuia w aluta n a  polskiej części 
Górnego Śląsk.i w  pew nej m ierze uzależn ia R oi- 
7.ke i N iemcy ort siebie, w iąże powodzenie go­
spodarczo nrzem ysłow ej Polski — przem ysł poi 
ski poza Ś lasW rn  z wyjątkram  włókienm czi. 
go, widien Śląska je s t stosunkow o m ały  — z 
powodzeniem  w aluty  n:-m ieckiej.

Konsckwcncyą w aluty niemieckiej na Pol­
skim  Śląsku być {musi metyfko działania wiel­
kich banków  niemieckich pryw atnych, ale tak ­
że Rtiichsbanku (Banku R zesz*) na,' terenie poi 
skim bez względu n a  to, czy u d a  się ułożyć tak 
warunki, by  filia „ReidisbankiT* d z ia ła ła  na 
Śląsku, czę Wż w spó łdziałan ie  banków  p ry ­
w atnych odbyw ać yję będzie w  centrali Roichs- 
banku w Berlinie

P olska m usi naw iązać gospodarcze s to su n ­
ki z sąsiadującym i Niemcami, ale dziwneui jes t 
i tradno  zrozum iałem , ze ją Francuzi do tego 
zniew alają i że zniew alają Polskę do  n aw ią ­
zania stosunków  w niekorzystnych d la  niej v.a 
runkach i to n ie  w  dziedzinie racyonalnej w y­
m iany xrwarow, tocz n a  teren ie w alutow ej za ­
leżności.

Położenie Polski jes t ni<HX) upokarzająco,

w ażnie żydow scy — ignorują ustawę, o  zakazu 
nocnej p rso y jj o 8. godzinnym  dniu p ia a r  i P‘-> 
w iększaja szereg oezrubo tny  h , Dozostaj;icvcli * 
najskrajniejszej nędzy. W nę i odpowiedzią1* 
ńość za pogw ałcenie ustaw y ponoszą władzi 
kom petentne, a  zw łaszcza województwo, kto* 
•oinn nie wołam dalei cvch stosunków  i.oleró'reinu nie wolno dalej tych stosunków  toleroi- 
wnć. M usi się ukrócić sam owolę pogrom ców  
ustaw y.

Już w yszła  z  druku i  jest eto n abyc.a  w  Adrr"’,u■ 
stracy i ,Dziennika L u d o w e g o 1

RAZTMIERZA CZAPIŃSKIEGO

.ile przy rozum nem  prow adzeniu spraw  poło­
żeni'* to rychło  m inąć może, jeżeli będzie bodź­
cem d la  obu stron  do  bardzo poż>,.ecznęgo p o ­
rozum ienia gospodarczego. Gdy do tego dojdzie, 
przyznać trzeba bedzie n iem ałą zasługę bardzo 
bezwzględnej wonec Polski francuskiej po lity­
ce gospodarczej. Herman Diamand.

„ C z a r n a  O fe n s y w a * *
C e n a  lSUMkjpt

śmietniki — ćmy piekarnie.
STANISŁAWÓW, w  lutym  1922.

Zw iązek Zaw . Rob. Przem . Sjiozy wczego, 
donosy żc brtid i n iechlujstw o w piukarniacti 
stanisław ow skich, dochodzi do m ebyw ałfch  roz-1 
ruiurów. I o to  rezultat działalności komisyi hy- 
gieniczno- sani-tarnej, k tó ra przeprow adza kon-J 
trolę z polecenia starostw a, a  k tóre już na  14
dni uprzedziło w taścicieh  p iekarń o m ającej’ 
się odbyć kontroli. śladam i tymi poszła też
Komisy a  hygier.iczno ■ san itarna , bo gdyby 
przeprow adzała kontrolę w m yśl przepisów , to ­
by opieczętow ano w szystkie piekarnie, lub za ­
panow ałby r a z ’ na zawsze porządek.

W o w szystkich tutejszych p iekarniach (śm ie­
tniki), k tóre w  istocie  rzeczy- odpow iadają urzą- 
dzoruom śm ieciarek, gnieździ się ipnóstw o k a­
rakonów ,, piuskiew, które dziesią tk jm i topi 
się w rozczynach, a  m yszy i szczury urządzu- 
,ą spacery  a  naw et i kąpiele w basenach, z 
których się  li.erze wodę do m ieszania c iasta , 
Piece i s to ły  do wyroi u ciasta, s łużą  za miejsca, 
wypoczynku d la robotników . Takie pokątno pie­
karnie za trudn ia ją  elem enty zbierane ze wszy 
dkich zaułków  m iasta, a  częściej pozam iejsco- 

wb, o których żadna włisdza an i kasa chorych, 
nio wio.

A takie haniebne w ykorzystyw anie ronotn. 
m aiole.nich przez tut. dorobkiewiczów piekai- 
skiUł, u  których p racu ją  rob. 18 — 20 gudz. w

dzień i noc, jakby  na pośmiewisk© publiczna i 
n a  kpiny z ustaw y o  za k a /ie  nocnej o racy? 
S tojąc w obronie jm stnlatu  klasy oracajbcej 
zaządał Związok tutejszy interwoncyi u  ?*- 
speklora liraoy, — który ośw iadczył delegacyi 
Związku Zaw. Rob. Przem . óp>o,;y\v-., ze postąpi 
w m yśl ustaw y z dnia 18. grudnia... 1 n a  tera 
się na  razie skończyło.

P racu je  się w- nocy narlal i najspiAojf- 
m ej.. nie m ów iąc o p racy  w niedzielę i św ię­
ta, zakazano ustawą,. P rzeprow adzona kontro- 
’a po p iekarniach przoz tut. Związek wykaza.- 
1,1, ze m ajstrów .o zm uszają robotnikow  do no ­
cnej p iacy , a gdy ro b o ^ ic y  nio godzą s ię  n a  
w ybr-k i wyzyskiwaczy, -wydalają ich z p ra ­
cy. Tak w yrzucono 26 zorganizow anych robo­
tników co w raz z i< h  rodzim uni tw orzy oko­
ło 200 osób. M ajstrowie piekarscy zasłan iają  
sio zezwoleniem Inspektora pracy — n a  pracy 
nocną — a  najw ięcej m iędzy nim i wodzi rej‘ 
niejaki Józef W urzei, którego opinia zna  z do ­
brego, jeszcze dotąd nieiwlwołanego uczynku, 
który w ypićkając chleb d la  policyi, tłu m a cz y  
się, że m usi i będzie nadal piekł w’ nocy... 
Drugi z rzędu to H. K aruen i Ska, k tóra clice 
pozyskać względy wypożycza lnem ganiiluru. sa 
nnczkowogo. ,

Do p. Inspektora p racy  się z.wracnmy. Z a ­
zn a cza m y , że  m a jstro w ie  p iek a rscy  —  p rze •

Sat ny we wschodniej Malonoisci.
SZELMOWSKA POLITYKA 1 GOSPODARKA.

Już od  dłuższego czasu rząd zannerzał i d  aĆ 
Saliny we wschodniej Małopolsce . w  prywatuć 
urzeiisiębiurstwo Już dnia 1 stycznia przeinyJ 
slowcy mieli je odbierać, a is na uiterwąncyć 
P. P. S  w sejmie jrzad ' na razie ^wstrzymał te 
swoje plany, ale t.*jfest tylko stan chwilowy, brf 
tjTnczasi m urahia się opinię, że saliny przyno* 
sza cfefićyt, wobec czeg>3 należy je wydzierżawić 
w pryw am e rece. W prnw azie deficytu nie byio 
ale aby- naprawdę go wykazać, glowna dyrokcyS 
sal n w W arszawce wydala rozporząazeme do 
salin, aby zredukowały częściowo robotników, 
przez co uzyskały z n ji ;ejszenie ruuiu, który jest 
w- tym sianie, aby się tytko kola obr acały. <

Na brak soli cierp: cale społeczeństwo w ca­
łej Malcpolsce, ale jednak w- sakrach naprzykiad 
w samym tylko Stebn.ku leży 15 wagonów- w 
topkach soli, 7 i poi wagonów metopkowej soli. 
o  innych salinach już me w spom inanj' Zapytaćby 
więc nalegało szanowną ayrekcyę w W arszaw o, 
czy myśli tę sól m arynow ać? Czy może wogole 
społeczeństwo m e potrzebuje tej soli? Mołeby 
szanowna Dyreltcya wyjasmla tę sprawę. Stwier­
dzamy, że ta gospodarka jest prowadzona celo­
wo, aby saliny 'unteruchóraić, a  potem  cuscić 
jo n a  bęben.,, • 1

C ha się na gw ań "wykazać deficyt, że się 
Lopałń soli nie o p łaca  prow adzić. Roni się  to 
celowo w interesae prywatuegu kapitału. P.ocóż 
.na cale społeczeństwo z lego korzysteć — bę­
dzie lepiej, gay bedz a d.voch ezv  trzech kap ta- 
l'stów  mogło się bogac>ć i te mi ^irdy, ten wiotki 
■skarb z  ziemi [mlskiej igyssać i wywieść zd 

granicę.
Rząd polski m e dba o  ix>, że na <j- JlsIdLcf 

ziemi po wojnie pozostały gruzy. Państw o zni­
szczona i zaiiria-t v yzi’skać skarby, jalac są na 
ziemi polskiej, aby odbudować i usunąć i : isz­
czenie, to rząd '<h a z pomocą oocemu czy swo­
jemu kapitałowi, s tara  się oddać to wszystko, 
co ma, obcym, abj- ci elcsMoatowali kraj, jefO 
bogactwa i w z b o g a c i  swoje kru;e, tuczyli si6 
wyzyskiem tutejszego robotnika. Dyabl: wezm4 
w sr/stko  i państwo, gdy wszystko wy sprzeda­
my 1 staniem y się kolonią wyzysku dla c-lrceg*1 
kapitału, A rotiofnik w tei spraw-ie m a także cJ* 
ao powiedzenia On tw orzy bocactw a i nia da 
się dowolnie sprzedawać.' F. H.

R A D E S Ł a g E ,  j f
Za rubrykę tę redakcya * m« oin>o'vi30a

5pecyaIlstB rnorób sse-aych I wenei-v w m

f j r  W .  L H Ł Z T C R S T E I ^
kliniki «ins,aioi«i. wberiiiiie. i». sekuri, śtpit. >)»»• 

jo w ió c i ł  i ord. Lwów, S ykstuasa. 7, roi; Słowackie?11 '*

n e n t Y B t a « t e  o l m i k :

J O Z E F S C L Z E H
Lwuw, ul. Gródecka 64  (napnetiw kosemf? Sw Edbletf)' 

f  Pacjentów i prowincji załatw ia t ą  szybKO
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Ujarzmfona 6rusya(
■KOMUNIŚCI GRUZIwSCY PKZ£CIW KOMUNI.

&TOM ROSYJSKIM.
TYFLIS (Russpress). Sytuacya w praw incyach 

zakarkaskirh, a islpaijyabwe w Gruzja, jest rtiezwy- 
kle naprężona. Przyczyny tego jest dwoistość wła- 
ozy, dZih.ającc) oa  chwili zajęcia Kaukazu przez 
boiszewiKów, Roszczącą sobie praw o do włacizy 
w cruzyi, gruzińska partya komunistyczna przy­
jęła w poczet Czlonkow w  czasie dyktatury niieii- 
szewików Wielu Gruzinów o  glęboKo wkorzen.® 
nem pocztr iu naroctowem, którzy pragnąc w pro­
wadź, ć w  żj cis zasady komunistyczne — dążą 
bezwzględnie do zapewnienia samodzielności Gru­
z ji, jako republiki sowieckiej, związanej tylko 
fecteracyjme z  rep  R. S, K  S. K.

Tymczasem dowodzi wo armii czerwonej 
chce wyrzec się myśli, ze G r u z y a  z a j ę t a  
z b r o j n i e  j e s t  k r a j e m  p n / d l e g l y m  R o ­
s j i  s o w i e c k i e j  i tw o r z y  tam obok insty- 
tucyi sowieckich szereg  órganow adm in istracją  
wojennej i czrezwyczajki dia walki z  Lonirre- 
wohscyą. c

W szystkie te urgany, a spacyalnie ezrezwy- 
czajka wojenna w trącają się do życia wCwnętrzi.e- 
go mieszkańców', 'gnoniiac zupelAie niejscowe 
władze sowieckie, a ^wszelkie ich dążenia do u 
niezależnie.na się od  władz wojskowych uważa za 
przejawy buntu, skierow ane przeciw' władzom 
centralnym.

Skutkiem tego wynikają ciągle zatargi i u- 
Slatecm ic k o m  u n i ś c i  g r u z i ń s c y  o d s o p a -  
r  o w a 1 i s i ę  o d k o m u n i s t ó w '  r  o s  y  j s k i c n, 
ponieważ nawet interwrmcya tentr. kola partyi 
komunistycznej m e odniosła sfruiku.

Powstania przec‘w bolszew ckie, jakie wybu­
chały kolejno w Leczchumii, Swanacyi Abchazy-i, 
Mingreln, w polu. części Ka cha t i  i w połud'- 
niowej O satri, dały pow oa oow ćd ;twom czerw o­
nym do rozwiązania gruzińskiej robotniczej gwar- 
dyi czerwonej i rozszerzenia działalności czrez- 
wytzajki wojennej W  miejscowościach, będących 
dotąd pod bezpc n id .i ią  władzą miejscowych 
czrezv yczajek gruzińs.cch. Czrezwyczajka wojen­
na wzięła się nnęuzy mnymi ‘do walki z miejseo- 
wemi part/am i łrcmokratyeznemi soeyalistvcz- 
nenn, wyrokiem czego było rozstrzelanie szeregu 
azialm zy pblityzznych, pozostałyih w kraju po 
zajęciu Gruzyi przez bolszewików. E ^/d iucyc tc 
wywołały oburzenie wśród! ludności.

Powyższe wypadki wywołały konsternację 
w gruzińskich kolach kómurcstyrznych i na zjeź­
dzić w Tyflisie, który s ię  odbył w  grucbuu z. r„ 
postanowiono zwróCLó się z kategorycznem zapy­
taniem do  centr. kom. rosyjskiej party i Tm nu- 
nistyczaitj, czy polityka dbwództwa c ze. w  on eg o 
w Gruzyi uprawiana jest w  porozumieniu z ros. 
partyą  komunistyczną. W  razie otrzymaniu od- 
pow ieclzi potwierdzającej, postanow-ono przyłą­
czyć się do grup1 gruzińskich demokratycznych 
dla wspólnej walki przeciw  Ciemiężcom.

Jak ą  pertya otrzym ała odpowiedź, dotąd nie 
wiadomo; na razie wynikiem jej odezwy jest po 
śpfeszna kor.oentrac.va oud/m lów  ar mu czerw o­
nej w G ruzji. Krążą również pogioski o  ma- 
jącem nastąpić zajęciu okręgu batumskiego przez, 
Turków W szjatko  to powoduje coraz w iiksze 
wrzenie wśród' ludrości.

Wiejscy producenci ukarani za 
pasfrarstwo-

W icjscy producenci, lak  obszarnicy, jakoteż 
chłopi, uprawiają, najuporczyw szy pasek  a r ty ­
kułam i fpożywr.zemi. Obecnie d ro ż jz n a  wru- 

: s tu  do liie b y w a ły h  granic i niew iadom o, oo 
czeka n as na przeilnon ku.

Urząd walki z lichw ą karze. grzyw nam i 
hib  w ięziu iiem  ty d i paskujących w-jośiiiakółr, 
k ró rjch  publiczność n a  targach mjr jskich odda 
w ręce p.ulicyi. U karanych w osta tn ich  czasafch 
jest znaczna liczba a  część ich podajem y obę

Za ł’chwe przy. sprzedaży mleka. 
Wikfcoryę Moson z  Krzywczyc i Teklę P irog z 
R /ęsn j skazano j>o 10.000 m k grzjrwńy, lub  po 
20 dni aresztu , M aryę Skiba z  Pusfom yt n a  20 
tys m k., lub 40 dni ar., A hafię C zerw ińską z Bo- 
‘ek doininikańskich n a  1.000 m k. lub 7 dni a r ., 
brzyczem skonfiskow ano 1.890 mk. uzyskanych 
-e sprzedaży zajętego m leka, podobnie nku- 
1 io A ntoninę K izesaj I ( hłopów , oraz Jan a  S ta- 
('h< rskiego z Sołonki.

Za li '’liw ę przy  sprzedaży ziem niaków  u k a ­
rano: A leksandra W owka z Gajów n a  10 .(X)0 
htk., lub JO dni a r ,  o raz skonfiskow ano 6 u00 
bił: uzyskany  cli ze sprzedaży  ziemniaków*, M;- 
Giala, P łakseja  zarządcę fdlwajrku z Barszczowa-, 

10.000 jnk., lub  20 dni ar. oraz konfiskatę 
^-800 m k,, M ichała H ow orueha z  Doroszowa 
^(clkmgo n a  2.000  ink lub 10 d . ar. oraz konfis- 
p -te  lG.cOOO in t . ,  Szym ona Bab cza z L aszek 
królewskich n a  5.000  m k., lob 14 . d w  'a r. i kon- 
Ilskato 14.000 m k.
. Za Lcliwę przy  sprzedaży kapusty  ukarano :
' ^ńa R oza z Ż jd a ty cz  n a  10.000 niL., lub  20  du1 
^  oraz konfiskatę 6.270 m t

Publiczność n a  p lacach  targowych' w inna 
Ych sprzedających, k tórzy p rzekracza ją  ceny 

jprtyczne, oudaw ać w  ręce posterunko>yych lub  
°ńtroiorów  taigow ych.

^nkroctios lablszeuilzmn
napdsa!

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Poseł na Sejm 
Cena mk. 250.

Do o eb y d n  w  Xoministr. „1 toermfca Lud

Komisarz aprowizacyjny Makowtcz 
znalazł się.

STRYJ, w łu tjm  f  
Przea dwoma laiy znikł nagle ze Siryja przy- 

dziekujy do tut. starostw a referent uprowizacyj- 
riy i kom isarz Manowiez '„Niepoisądki'* uprowi- 
zacyjne doszty były do szczytu, pasek, rejonowa- 
n jm i artykułam i odbywał się jawnie, przydziały 
malały, a ludność burzyła się — ówczesny s ta ro ­
sta  des Loges zapewm ał każdego, że przedzie­
lono m u „perłę" prawdziwa z Liska, kom isarze 
Makowicza, który „zrobi p o rząd ek " ..

M akow cz prztyechał, chodził po mieście, o- 
sttro do rzecze się  zabrał, p o  ^ c ią g a c h  łconfś- 
skował, roboankom  botysław skim  hilogTdmowe 
JośCi mąki, m iną nadrabiał... pasek jednak kwjh 
jak dawniej, owszem przydziały .■nnalały jeszcze 
baixizie)... f

Aż tu  nagle gruchnęła v ieść, że pan kom i­
sarz ponełnił oszustw a zbnzowe, a  kiedy spraw a 
się wydała na przygotowany r a  podobną oko­
liczność paszport zbiegł za gćanicę. Fi okurauorya 
tutejsza rozesłała rzeczywiście listy gończe za 
panem komisarzem. M akovicz żnikt jednak bez' 
śladu. l ■ "

W  tym tygodniu dopiero pan kom isarz ku 
ogolnemu zdumieniu d a1 „znak ‘ życia.. Miano­
wicie zjechał z całym n a  ten cel przygotowanym 
aparatem , rodziną i" .adwokatem i zgłosił się w 
prokura torv.: .

Izba raona uchwaliła ‘̂/prawdzie zezwolić, by 
pan kom isarz z wolnej ż a  czyny sw oje odpow ia­
da! stop;, — lecz sprzeciwił się tem u prokurator 
i  zatrzym ano Makowicza w  aresztach. Spraw a o- 
deszła do Iw o w ą  i  jest nadzieja, że pan kom.- 
sarz  wyj'dzi> z niej „ o b ro ń c ą  ręką‘ ... 1

Spraw a budzi w  mieście senzacyę. 1
*— 4 »4--

3  ru c h u  i obotniczecfo*

§ WALNE ZGROMADZENIE 7WIAZEU 
PRAC. IGŁY UR. 13. odbędzie się w niedzielę 
26 b. m. o  godz 10 przea poh w lokalu własnym 
przy uf Ormiańskiej 2, II, p-

§ NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE RORO TNIK0W MI YNARSKICH odbędzie się 
dnia 26 lutego 1922, o godt. 11 przed południem 
Rynek I. 29.

r X C*- r ^  ^

KONFERT UOlM ÓW  KuNSEKWATORYUM 
22. II. 1922.

Pragnąc przyjść rodzicom znAC l̂ego kolegi 
z materyalną pomocą, urząuzili uczniowie 1 ucze- 
mre kanseiwatoryum koncert na .eh dochód. Na 
program tej zajmującej jpcodukcyi złożyło się 
ośm numerów soiowj^ch i dwa zespołowe, t. j. 
kwartet smyczkowy i trio fortepianowe. Jako so. 
liści wystąpili najlepsi dczrąhwie i uczeriee 
trzeba przyznać, że popis ich ^wypadł arpeinie 
zaaov'aiająco, mimo, iż koncert naprcdce ararizo 
wany nio poz\,rolt na cyzelowar.e najdrobniejszymi 
szczegółów. Niektóre huntery programu wznio­
sły się nawet ponad' zwykły poziom popisów 
uozniowshwdi, jak! m. p. Polonez B-tiur Chopina, 
oacg-any przez p Z. Kdni„zewsk 1 (ucz^nica prof 
Fr,em^nna) 1 występ p. E. Mullera (uczeń p. Z. 
Kozłowskiej), odznaczającn-go się paękriym gło­
sem i wcale udatną interpietacyą.

Koncert ten byl bardzo donrą próbą rozwoju 
kons(rv atoryum, k tóre osiągnęło tego wipczoru 
całkowity sukces m oralny ,

W Iraysfav Gołębiowski.
 4*4 ---

Ą o ż n e .

EKSPORT LODZI DO AMERYKI. Poisko 
amerykańska Izba ‘ handlowa przyjęła otertę 
łódzkich fabryk wjTObów wełnianych i zapowie­
działa nadejście znacznych zamówień do Anie 
ryki południowej.

MANI FEST AC YE BEZROBuTNYCH odbyły 
się w Londynie i Wiedniu. Zgromadzeni aor.iti 
gali się wznowienia pracy.

.MUR ; OD WSCHODU. ’ Prasa niemiecka 
nazywa trakiat handlowy polsko-francuski mu- 
rem, zamykającym Niemcom dostep do Wschodu.

NIEMCY BRONI \  SIĘ PRZED KAPITA­
ŁEM ZAGRANICZNYM. Niemieckie fabryki cze­
kolady z wyjątkiem fabryki Sarroti, utworzyły, 
Irust pod przewodnictwem dyr Maksymiliana 
Hoffmanna w celc niedopuszczenia kapitałów 
zagranicznych do Niemiec. Donosi o  tem „Ro­
botnik śląski*,

JUBILEUSZ PRZYBYSZEWSKIEGO W GDAŃ­
SKU W sal. t.: zw. „Kei.-erdorf* w Gdańsku od ­
była się uroczvsta Akademia jubileuszowa ku 
czci Stanisława Przybyszewskiego. Sala była tak 
pełna publiczności polskiej, że wiele oi>ób mu 
siało odejść, nie znalazłszy woniej miejsca. Prze­
mawiali : dr Panecki i red. Boi. hourdon, po­
czerń odegrano ostam ią scenę 3-go aktu ^ztuki 
Przybyszewskiego 1 .,Śluby“. .,C!ou“ Akademii 
stanowił wykład Zdzisława Dębickiego, który 
na ten dzień specyalnie przybył z Warszawy, 
by dać wyraz uczuciom, jakie zawsze żywi dia 
jubilata owa „Młoda Polska", wspólnie z nim 
przed 30-tu laty walcząca o  wysokie walory 
sztuki. Akademię zakończył dr. Kubaez słowa­
mi wdzięczności dla jubilata za patryotyczne za­
jęcie się przez niego sprawa gimnazyum pol­
skiego w Gdańsku, Jubilat dzięsując za pięsną 
uroczystość, wyraził się, że „wszystkiem, czem 
go Bóg obdarował, rad jest służyć sprawie 
Dolskiej".

ODBUDOWA FFANCYI. Im ponując} cyfry 
w  sprawie, odbudow y tej części Frąneyi, k tó ­
rą  zn iszczyła wojna, podano podczas ob iad  par 
lam entu  francuskiego, Ilość dom ów zburzony d i 
w  r. 191S w ynosiła 280.147. uszkodzonych 
422.736. T rinczasem  jeszcze rok temu zdązuuo 
n ap raw ić  *278.834 dom y, z końcem zaś zeszłego 
roku łtyio go&owych i odnow lonj cli 335.470. V\ 
tym sam ym  czasie praw m  w szystkie drogi, Lo­
le jo i k an a ły  zosta ły  kom pletnie oddane do 
użytku . N a 4.484 zburzonych fabryk, 8'.i8ti od 
pó ł roku  jes t już  w ruchu, dając zajęcie 423.711 
robotnikom . ’
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Inseruicle w .Dzienniku Ludów y«n‘



„DZIENNIK LUDÓW r *  Nr. 48

UBRANIA MĘSKIE po 4.500, 6.000,10.000 i 13.000 
S p o r t o w e  i s t u d e n c k ie  **° 1.000,6.500,8.500 i 9.000
S p o d u i e  i  P r y n z t ^ s e y  p o  5.000 i 5.50C 
SPÓDNICE DAM SKIE no 1.500 C l iłu pV;óI«'D[lô 2.000 i 3,000

W ykonanie od najskrom iiejazycti d o  najwykwintniejszych z  wybornych m a te ry a tó w  k  dodatków. K ró j pierw szorzędny,

W większe! ilości do sprzedania w lokalu „ U I V I V K  i § I J I “ we Lwowie, uf Bourlarda 5

Przybory drukarskie | |m e ta lo w e  i d re w n ia n e  ż a c k i,  k a tn ik i, s zu fle , sz ty le ty , , e g a ły , taśmy 
ty d. o r a z  fa rb y  i m a sy  d o  w a łk ó w , c z c io n k i O d le w n i P o p e lb a u m a ,  
ieaefi, m a s z y n y  d ru k a rs k ie  n o ż .ie  i p o sp ie s z n e  p o i ca  • —  —

f  D la  u n ik n ię c ia  n ie p o ro z u m ie ń  zw ra c a m y  u w iję
• w j j a  - na adrfci: KOŁŁĄTAJA b w FOLAÓRZI

Jedyne icgo rodzaju o rz**d8l fblorstwo
w Kraju „ G R A F I K A "

' M a r e k  a i t - i d i 1 Lwów, Kołlą-aja 5 
_ —~., ■ ■ —— ( W  podwórzu). . . . . .  ił,.-iar-

Z DOLNYCH i kieciarzy, panien do poniocy i sam > 
.dziakie spodniczaiki poszukuje pracownia krawiecka 

E. TOPKErA, Jagiellońska 15.

KMRLEKO DWORSKIE litr 109 m. codzteH do nabycia 
*■ mleczarnia Kochanowskiego 14.

f i l  ŁOJflA na poszycie około 40 q i około 35 q siana 
zelom-go dobrego ma zauz do sprzedania: JAN 

OMELucH łiołoźynćw pcczta ockoiowica stacya GZydow

O R. 8. M o H L B n l J E R ,  specyalista choroo skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S t r y j  ul. 

Mickiewicza ii. 5 3 — a

!TS*8iniIS j f l łB  V  weneryczne, skórne, zastarzała -  
ta l l& S K lfc l iO  1  i p . o y  ia.Xi.a1>*. U r .

a l i u a .  W . ł u w i
Wstrzykiwanie tylko przed południca.'

A i

W c! u obacn  .k o i yeb 1 w enerycznych

F i i L L E ^ B A U ^
sekrndaryuaz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ółk iew ska 33.

BJLEP5ZE

JhuiBIUM________________ ____________________

SńłKD N R SiO N :eD M U N D ńl

SISE&RIEDIJi
^ "■cBw rtm crm tttTTnrrnm iirm nm r w i^ m a n n jn n iiii ,iim iitrT 

Cennik] na żądanie w ysyłam y o d w ro tn ie ! !

Specjalista cłrc-rób • ►irn—i.i 1 wenerycznych

itr. n.l£ddt SF1LFETER
Lwów, &ykstuska 17, ord. od 8—9 I 12—6.

Stowarzyszenie Spożywcze i Oszczędnościowa

B A Z A H  T O W A R O W Y
Stow. zarej. z, ogran. poręką w bfryju 

zwołuje Lin Niedziele dnia li go marca 1922 
o godzinie ó-ciej pop ot dnio d> ,all Związku 
S tow arzyszeń  drzewnych w Stry,u przy ul. 

Zamknięte) I. 1.

z  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m : 
i .  Z a g a j e n ie  z e b r a n ia  .
2  O u c z y  r n  c  p iu  o k o łu  ostatniego Walnego 

Z g r o m a d z e n ia .
3 . b p r u w « 7. ' ! a i i ie  Z a r z ą d u  r  c z y n n o ś c i  za n a s  

o d  i s t y c z n ‘ a  )9 2 i dn 31  g i u d n t a  1 9 Z1 .
4  S p r a w o z d a n i e  K< m is  i  r e w iz y j n e j  z  w n io ­

s k ie m  o  u d z  < le n ic  a b ^ r ln t o r ju it i  z a r / ą a o .G .
5. W y b ó r  n o w e g o  Z a r z r d u .
6. Wybór Rady Nadzo czej.
7. VI u oski.

U W A G A :  W  ra z ie  b ia k u  p r z e w  d z ia n e g o  k o m ­
p letu  n ;is 'ę p n e  d a i n e  Z g r o m a d z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  
teg o  s n ie g o  d n ia  i w ty n .ż e  lo k a lu  o  g o d z . 4-te; 
D o p o łu d n iu  i u h w a ły  je g o  b ę d ą  p ra w o m o c n e  b e z  
w zg lę d u  na d o ść  o b c c n y c n .

P rz e w o d n ic z ą c y  S e k r e t a iz :

Aujust Brumer. Stefan Krecnowieckl
B ą m  pi

p s p i  a ry Dezdrzewny, Konceptowy. diuRowy, afiszowy, okładkowy, 
poleca „GE&FIKA*1 ffl&rek Ser dc Lwów

koperty i (. p. 
5 (w

L W A  G A .  Celem za p o b ie że n ia  
n ie p o ro z u m ie n io m  z w ra c a m  uwagę

Lici, fiałigtaja 5 iw piteiiii.
K & tfC L S. Z.ifitŁ . 0  I f f l i T f l i n CYJ f l Y

J ó z e f a  E M s c H i n e a
L W Ó W , U L . K A M lN S K I E U O  3  

w y! onuje urządzenia wodociągowe, nairawę 
tychże najrycilej po cunach umiarkowanych.

IM  Ml
( O  1 5  U W  1 ki)
poleca Kooperatywom roontniezym. Kołkom rolni 

/  rzy.n, d - o r om Przedsiębiorstwo ha-idiowe 
Dr. K K U C Z n OW S K I Lwów. Snopkowska 1. 10. 
sprzedaż ietajliczna w Pasażu Mikolascna naprzeciw 

Kina „LUX‘ . — Hartownikom opust y

PIECZECIE  

Y H B L I C E
W y k o n u ,e  najtaniej bo pracownia na I. piętrze.

W s i 0. W e is s  SLtTi
Zamówienia z pre wtneyi tiskatccz>a<a odwrotnie-

ALOiZYtlOBNER
L w ó w , R y n e k  3 3

p o i c c a

ffR Y Y K M lY  F itR E O U E  
- - 1 6 Ó SF0 D3 RCZE. - -
O T I M  W

I B M  OSaija!
£ U |i2 ł u i e  (w p ro st z fał)r y k i)  o po
je m u o ści 5  lo n  —  4 > H P  m a sy w n e  pneu* 
tuatyki, m a rn i P ire lli,  p rze d n ie  kota <S2 0 '20 , 

ty ln e  p o d w ó jn e  1050  MO. 
(Kompletne narzędzia. — Motor czierocylindrowy 

blokowy) loko Dziedzice \ib Bielsko. 
Zgłoszeni," : V* LOB Ś R f , z „stami N. 8 ICH N ER  

BieisKo na śiąske K o lejow a 17
iw : :b i m

O '

KONKURS
n r- k a s / e r a

z poborami XI st służbowego 
-  oriedmKów państwowych. -

W a ru n k i j jw ą lrf ik e c y in c  jak d la  kasjerów  rz ą ­
d o w y c h  O d p o n s e d f i ‘0  u d o k u m e n to w a n e  p o d a ­

li a p rzy jm u je  d o  d n ia  10 mar.-a 1922

DYREKCJA POWIATOWEJ KASY GHdRYEH 
r w u ł u .  s i tK R F T n s ł iT E K  4 .  *

C?

C T I S f W l O I l  kauczuKOwe i meUla't
3  1  > ■ • L & ftl iU  wykonuje n a j t a n M'

rrlfKSik I .  G a i d g c l r r  l«t>. SyltJtBsKs U-

T H  A  T ? Y  > m -lo w a ^
i  ^ J U  w ykonuje lo jp p *

I. Sstdgecr lwów *®t;na f
u d z ie la  p o rad  f'J t" , 

• w ych  p od  dyskrew^

we Lwowie, ,ul. Łyczakow ska I. 66 (ró g  ttaust^

Akusi&irka
w ska

Km nit3ł l S Z C Z i ^ D N y S C I  p rą d u  e le k try czn e g o  d ają £ H K ^ V IŁ C ś  
n s p e ł . i o . K  ^n/ern m a r k i „ T C T T j T J O i B  Ł «  ,^s> JSćE*

i  O t  ..u b yc ia  w n ajtaO szem  ź ró d le , z a k u p u  w sa&lk Łn m a ie ry a i-  w ~
’  n.ijiepszcj jakość. U o  e l e k t r y c z n y c h  i iu n t D ,

Zki»iQpi-« naczelnego redaktoia i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYRUK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, bL Sykstuska L I®*

i i


